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Lwów, 13. grudnia.
Jeś i tyle pisze się i mówi o 

niedomaganiach Sejmu, jeśli źródeł 
ni mocy sejmowej szuka : ię v. 
podstaw struktury duchowej spo­
łeczeństwa, nie należy pomijać 
czynnika poś-edticzącego w te 
wspólnej chorobie szczy ów i n -  
zin — stronnictw politycznych.

S ronnictwa polityczne ją
Sejm. I h wady i z Iety są .ne. - 
tami ogó n go charakt ru naszego 
Sejmu.

Od samych jego p.>czą'ków po 
dzień dzisiejszy zaw iskiem rzuca- 
jącem się w oczy jest płynność 
stosunków wewnętrzno-klubowych. 
P >słowie wvstę, ują i wstępują, 
tworzą się fuzje i seccsj , od więk­
szych kompleksów jjodrywają się 
drobne grupy i albo ulegają wchło­
nięciu przez inr.y kompleks, albo 
próbują żyć własi.em życiem c*ro- 
brn. Szumi i wre po klubach usta- 
wiczny ferment, dający się porów­
nać z wulkan czn, mi procesami 
młodej planety.

Przez rozkład taki przeszedł 
„Piast“, przez cały szereg wsbzą- 
śnicń i e typcji p rzesze cił klub ukra- 
iń s k , a „Wyzwoleniu* każdej 
cnwiii gr zi nowe rozerwanie pier­
ścienia partyjnego. Nie jest wolny 
cd silnych napięć wewnętrznych 
klub żydowski, a o kubach pra­
wicowych wiele dałoby się powie­
dzieć, gdyby zmartwień swych n:e 
ukrywa y tak dyskretnie. Wystarczy 
wspomnieć, te  rozerwanie przez 
grupę p. Korfantego „bl ku narc- 
dowego“ bvło dla ogółu niewta­
jemniczonych nieśnodiianlra, chcć  
wynik ten poprzedziły długie i po­
ważne iarci3.

Dyskrecja w zachowywaniu spraw 
wewnętrznych dowodzi większej 
i yscypliny partyjnej, a przede- 
wszystkiem wyrobienia polityczne­
go. Wszelki bowi .m rozgłos, nada 
ny sprawie często łatwej do kole 
■aenskiego zlikwidowania, przyczy­
nia się tylko do jej rozognienia. 
Kluby prawicy wiedzą o tem d - 
skonaie.

Lewica, politycznie mniej wyro­
biona, Ziożona z żywiołów o pier­
wotnym rozmachu, mało licząca się 
z subtelnościami dyplomacji, zapo­
mina tu o ostrożne ściach i najczę­
ściej roznosi sw e tarcia i kryzysy 
po świecie. Tarcia te jednak, a 
w konsekwencji ich — rozłamy są 
faktycznie poważniejsze i częstsze, 
nif po prawej stronie Sejmu. Dla­
czego ?

len ź. ódłem nie jest walka ście­
rających się indywidualizmów, po­
nieważ Sejm, a głównie ławica ma 
ich nie wiele. Ańasa, rdzeń każdego 
Itrom;:cl w - -  t> udzie, któ y h 
wartość j aiąu:-,-:.b]»a w yn ża  s.e

Reorganizacja armji sore :!ie j.
USTALENIE FUNKCJI WŁADZ N4 CZELNYCH. -  ROZGRANICZENIE 
KOMPETENCJI. -  WOJSKOWE F ORMACJE NARODOWOŚCIOWE.

(Telefpnfemat w iasny  .G aze ty  L w ow skiej").

Pogranicze sow., 13. grudma.
Z M oskwy donoszą: Odbył się tu 

w tzechiosyjski zjazd „rad żołnier­
skich" l  udziałem w szystkicn wybit 
r.ych dowódców, politycznych ko­
m isarzy wojskowych itd. Zjazd - -  
pod przewodnictwem faktycznego 
następcy Trockiego — brunzego, o- 
bradował w cią-tu całego tygodnia 
i w następstwie, — jak zaznacza 
prasa sowiecka, — dokonał wiel­
kiego dzieła1’. Mianowicie usfaiono 
i zatwierdzono główne zasady oraz 
porządek wprowadzenia w życie  
całkowitej rfc0rgjnizacji annji cze r 
wonei, szczególnie zaś co do funk­
cji naczelnych w ładz wojskowych.

Jako podstawię reorganizacji 
przyjęto zasadę ujednostajnieni i 
w yższego kierownictwa wszyst- 
Kiemt siłami zurolnemi związku so ­
wieckiego. W szystkie sdy  zlhrojne 
bez różnicy rodzaju broni (piecho­
ta, jazda, arty lerja td.) podwładne 
są jednej instytucji centralnej - -  
„komisariatowi wojskowemu", któ­
rego w ładza kierów0h:za obejmuje 
również flotę morską oraz napo­
wietrzną. lsrn’eiące obecnie wyż-j 
sze dow'ództw% noszczególnych r o ­
dzajów' obrony państw a (awtracji 
floty itp.) tracą swą niezależność, 
podpurządkowując się nowo zreor- 
ganizow anemu komisariatowi.

Zjazd przeprowadził również 
♦doniosłą reformę ścisłego rozgrani­

czenia kompetencji oraz zakresu 
działania dowództw a wojskowego 
i w ładzy politycznej w  arrnji. Do­
tychczas, jak wiadomo, każda sotfi 
w iecka formacja wojskowa posia­
dała „podwójna" władzę, w  oso­
bach dowódcy (przeważnie ,speca ‘ 
faohowca-olicera) teraz „politraka" 
(komisarza politycznego), k tó ry  
miał dbać o „czystość kom unisty­

czną1’ danej formacji. Na tle cią­
głych tarć o kom petencję docho­
dziło między teini władzam i do 
nieporozumień i scysji, k tóre odbi­
jały się bardzo ujemnie na ogól­
nym bojowym poziomie armii czer­
wonej. Zjazd pragnąc połofcyć kres 
temu stanowi rzeczy, uchwalił o- 
becnie, że „połitkamy’1 zajmuja się 
wyłącznie oświatą polityczna • pro 
Paganda komunistyczną w  annji 
(„aby utrzym ać ją na w yżynie 
prawdziwego leninizmu’1), w szy st­
kie zaś inne strony żyda  wojsko­
wego — wyćwiczenie bojowe, in- 
te-ndantura, dowództw o itd. — pod- 
■egają jedynie kierownictwu bez­
pośrednich dowódców.

W  dalszęm  ciągu zjazd zatw ier­
dził daw ny plan Fnmzego o utwo­
rzeniu tzw. „wojskowych formach 
narodowościowych1’, przyczem  w 
łonie takich formacji cały korpus 
oficerski, jak i masa żołnierska, 
powinny być zkoinpletowane je­
dynie z osób dane.i narodowości z 
używaniem w służbie sw ego języ-. 
ka narodowego. Natomiast uchw a­
lono przyciągnąć do dużby  woj 
skow ei w  annji sow ktk ie j .również 
te koła, k tóre dotychczas, iakoteż 
za czasów carskich zwolniono od 
obowiązku powszechnej służby 
wojskowej z powodów wyznanio­
wych, zabraniających w yznawcom  
tą-di obrządków- w stąpienie do sze­
regów jakiejkolwiek armii.

Zjazd w- osobnej rezolucji pod­
kreślił poważne brasi Oraz trudno­
ści w  za p a trzen iu  an rji czerwonej, 
iakoteż niedostateczność w yznaczo­
nych przez rząd sowiecki na te 
cele funduszów.

Cała prasa sow-iecka przywiązu­
je do prac tego zjazdu doniosłe zn a ­
czenie.

jedynie w wykonywaniu akiu g ło­
sowania. Idą oni karnie za swym  
przywódcą, dopóki nie zjawi się 
współzawodnik, srukaj cy posłuchu 
za pośrednictwem nowych, zazwy­
czaj skrajniejszych haseł i wyko­
rzysta ący wszelkie osobiste nieza­
dowolenia i kwasy klubowe.

Podstawą współzawodnictwa — 
jak wspomnieliśmy — rzadko są 
indywidualizmy, częściej ambicje. | |  
Stąd przemiany, dokonujące się pod 
ich wpływem, nie są trwałe. Nader 
rzadko seces  oniści tworzą nowe —  
silne i zwarte ugrupowanie, świa­
dome swych dążeń i celów. Za- 
zwycza', jak n. p. w grupie Bryla, 
równowaga pozostaje chwiejna i 
dalsze ;mia y i przesunięcia są 
tylko kwe tjfG&a u,

W naj ardziej tk jrzalych para­

mentach zdarzają się wypadki roz­
łamów i partyjnych pizenleń. Ab. , 
gdy zjawisko to powtarza się cią­
głe bez oddziaływania zn;ieniony,h

warunków z wnęlrzrych, staje się 
.hor bą

Możnaty ją złożyć na karb 
„warcholstwa*, owego przysłowio­
wego w Polsce niespokojnego du- 
ha, wciąż niezadowolonego twói- 

czego w porywach, a niszczącego 
w pracy codziennej. Po części 
dz ała i te i  czynnik, łamiący dy- 
sryplinę w myśl zasary: sztuka
dla s z u r .  Są jednak równi.ż inne 
przyczyny. Należy do nich sztu- 

zność programów partyjnych nie- 
d tasowanych do życia, m ł 
uświadomienie posłów, którzy po 

iewczasie spostrze: ają się, że sta­
nęli pod f łszywym sztandarem, 
a n o  też niesumienność, gdy uczy­
nili to świadomie ponieważ uła- 
wiło im takie oszustwo wplynię- 
ie do Sejmu.

Nieuporządkowane stronnictwa 
ie złożą uporządkowanego Se mu. 

ich płynność wstrząsać będzie 
równowagą sejmową, ich zasługi 
wewnętrze sparaliżują czynną pra­
cę na zewnątrz.

Stąd uzdrowienie życia partyj- 
n go jest s lądową wielkiego pro- 
ąranra uzdiowijnia naszeg życia 
państwowego, politycznego i par­
lamentarnego.

■ o —

MIN STRASSBURGE -.STOSUN­
KACH POLSKO-GDAŃSKICH

Rzym, 12 grudnia. (Tel. G. L)  
„Corri re u ’ Italia11 ogłasza w y ­
wiad z Ministrem Strar,sburgrrem 
w sprawie stosunków polsko-gdań- 
skich. Minisier oświa czyi n :ęd v 
: nemi, że Gdańsk w n:en u a wiać 
ozwój ekonomiczny PM,ki. nie 

zaś stawiać tamy emu rozwojo i. 
Uregulowan e s raw u aiwia t.cych 
nandel p- lski ze Skandynawią i 
Ang’ ą, według propozycii Polaki

ju,:e s;ę korzystnie ićwn eż na 
życ u Gdańska. Ne zapy ani:- dzien­
nikarza. dlaczego lak wiele sp aw 
cio yczących G ańska rozstizyga 
Rada Ligi Narodów-, Mini'ter od­
powiedział, że p iwcdem te ;0 je t 
■wccedura pottawiom w tym \vzg'ę- 
dz'6. Dziennik d:daje od siebie,  
e w konwencji to l s k e -d r n  i i j 

i 1 sfopadi 1920 S zu kać  eży 
o odu przeładowania Rady Ligi 

N rodów drobnemi sprawami:..

Specjalne pełnomocnictwa kresowe dla R z l i
Wprowadzenie t  z w. małego samorządy,

(Telefonem od naszego ko resp o n d en ta )
W arszaw a, 13. grudnia. (Z.) W e­

dle wszdkie-go prawdopodobień­
stw a. jak się dowiaduje W asz ko­
respondent —  o czem doniosła 
w czorajsza „Gaz. Lw ow ska". P re-' 
m jer Grabski zwróci się do Sejmu 
o nadanie specjalnych pełnomo- 
cnk:hv kresow ych Rządowk PeJno- 
intKti.ctwa te upoważniałyby Min. 
Tluieutta i Ratai.skiejto cio z a rz ą ­

dzeń w kierunku uspokojenia k re ­
sów, przyczem  w województwach 
k-esow ych m iałby być wprow adzo­
n y  t. zw . m ały sam orząd przęde- 
wszystkiem  kom uralny. Liciiwała 
miejscowych sam orządów i prze­
prow adzenie budżetu podlegałoby 
w tym wypadku kontroJi wła^z cen- 
iralnych.
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LUDOWIEC TWORZY GABINET 
ŁOTEWSKI.

Ryfla, 12 grudnia. (Te!. O. L.) 
Prezydent republ k; [O w U rz y ł  H - 
gonowi Ceiminsówi, deput^wane- 
mu Zw.ązku włością ńskiego, m'sj; 
utworzenia nowego % abinetu. Zda 
ai.m dzJennikó*v, sprawa podziai  
tek pomiędzy Związek w!oś:iańs 
a grupy centrum natrafia na tui- 
dności, które n e zos a y j szc t 
usunięte./

— o----------
• KONFERENCJA MIMSTi Ó .V 

SKARBU PAŃSTW SPRZYMIE­
RZONYCH 5 STYCZNIA 1925 R

Paryż 12 grudn a. (Tel. G L )  
Termin konferencji ministrów fi­
nansów państw sprzymierzony h 
na narzony został ostatecznie na 
dzień 6 stycznia 1925. Narady do­
tyczyć będą repartycji wypłat nie­
mieckich od 1 stycznia 1925 oraz 
spraw wypłat, jakie mają być 
uzyskane na podstaw e planu D.i- 
vesa. Na kotifertn ji Logan będzie 
eprezentował Stanv Ziedno zone.

■ o ----------

SKARGI ŻYDÓW NA LITWIE
PRZED LIGĄ NARODÓW.
Kuwno, 12 grudnia (Te . G L.). 

Tutejsze pisma żydowskie donos ą, 
że komitet żydowski w Paryżu po­
stanowił poczyn ć kroii w L dze 
Narodów celem porusz nia sprawy 
zniesienia autonomiczny h żydow­
skich instytucji na Litwie i sprawy 
zakazu używania napisów żydow­
skich na znakach firmowych itp. 

 o  —

MONETY TURECKIE BĘDĄ
BITE W POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
warszawa, 12 gruuma. (Z ). W 

dniu wczorajszym bawił w War­
szawie dyrektor tureckiej mennicy 
pańsłvy^>wej p. Niazi Assim bej, 
który jednoczesn e zajmuje stano­
wisko prof. statystyki na uniwer­
sytecie w Konstantynopolu. Dr. 
Niazi Assim bej jest b. min. tu­
reckim, a jego pobyt w Warsza­
wie miał na celu nawiązanie sto­
sunków z polską mennicą pań­
stwową, która w przyszłości wy­
konywać ma zamówienia dla kon­
sorcjum tureckiego, a bić monetę 
turecką w Warszawie. Dr. Niazi 
Assitn bej odwiedził przedstawi­
cieli polskiego świata ekonomi­
cznego, zajął się takie orga izacją 
statystyki po skiej, która uznał za 
wzorową i którą przedstawi r ą- 
dcwi tureckiemu.

... o *

Sprawi gda llk ie  przed Lipa Narodów.
WYDALANIE GDAŃSZCZAN Z POLSKI. — „POLSKA M A PRAWO WYDA­
LANIA OBYW ATE J  GDAŃSKICH". — UDZIAŁ GDAŃSKA W KONFEREN­
C JA CH  MIĘDZYNARODOWYCH. RATYF1KACJY UMÓW  POLSKO- 

GDAŃSKICH. — WYSOKI KOMISARZ PROSI O W IĘKSZE P O B O R /.

1

Rzym, 12. grudnia. (Teł. G. L.)
Na dzisiejszem posiedzeniu Ra.ty 
Ligi Narodów oma.vi..in) szeróg 
spraw gdańskich. M. i. omawiano 
sprawę wydalania Gdańszczan z 
Polski. W sprawie tej spiejelnie po­
wołany komitet prawników w ypo­
wiedział się na korzyść tezy pol­
skiej; a mianowicie, że Polska ma 
prawo wydalania obywateli gdań­
skich według sweso uznania. Refe­
rent Ouinonez de Leo wypowiedział 
sie w  sensie ustalonym przez komi­
tet prąwników. Prezydent senatu 
Sahm domagał się, aby Polska pod­
dana była tym samym ogranicze­
niom przy wydalaniu obywateli 
gdańskich, jakim jest poddany 
Gdańsk przy wydalaniu Polaków.

M inister S tra ssb u rg e r odpow ie- 
w iedział, że jak  to głosi sp raw  u d a ­
nie, P o lska  dotąd  ty lko  w nadzw yczaj­
nych w ypadkach w y d ala ła  G dańszc:an  
i że w przyszłości nie z a n u r z a  zmie­
nić sw ego  stanow iska  w w j spraw ie. 
Rada zatwierdziła zapatrywanie Quiuo- 
neza de Leo. W  spraw ce dyrekcji kolei 
p rzy jęto  decyzję, p rzekazującą kom ite­
tow i praw ników  zbadanie, czy po­
przednie decyzje w ysokiego koinisaTza 
zgodne są  z istniejącym ; trak ta tam i i u- 
mowarni. S p raw ę podziału taboru rze­
cznego pruskiej adm hustrzeji W isły, 
zasadniczo już zdecydow aną, p rzek aza­
no również, do opinji p raw ników  i rz e ­
czoznaw ców  techników . W  kw estii po­
licji R ady portow ej i w ydzielenia w 
G dańsku specjalnego te ry to rium , k tóre- 
by podlegało tej R adzie, polecono p rze­
w odniczącem u R ady portu  opracow anie 
techniczne projektu, k tó ry  m a być 

p rzedstaw iony  na najbliższej sesji R ady

l.igi N arodów . — W spraw ie  udziału 
Gdańska w kouicreieji pocztow ej w 
Sztokholmie, R ada stwierdiziła, że ist­
niejącą um ow a w sp :a w 'e  udziału w 
konferencjach m iędzynarodow ych w y ­
czerpuje ten poszczególny w ypadek.

W reszcie  3 sp raw y , a to kw estię  
ra ty fikację  umów polsko-gdańskicli, po­
działu instytucji praw no-publieznych w 
G dańsku o raz  sp raw y  celne odroczono 
do sesji m arcow ej R ady, przyoz. m na 
p tośbę delegacji gdańskiej delegat pol­
ski obiecał p rzedstaw ić  R ządow i pol­
skiem u życzenie wolu. :n. G dańsku, aby 
miało ono możność w ypow iedzenia się 
w razie zmia-ny cen w yw ozow ych  w 
Polsce.

Po  w yczerpaniu  porządku dziennego 
w ysoki kom isarz M ac Donell ośw iad­
czył, że uważa za niepożądane, aby tak 
znaczna Ilość spraw gdańskich była 
przekazywaua decyzji Rady Ligi Naro­
dów. W ys. kom isarz prosił Radę. aby 
go upow ażniła do obm yślenia środków  
zmieniających ten stan rzeczy. .Minister 
S trassbu rger odpow iedział, że projekt 
w ysokiego kom isarza jest całkow icie 
zgodny z zamiarami rządu polskiego, 
k tó ry  ze sw ej strony  czyni w szelkie 
możliwe usiłow ania celetn uniknięcia 
p rzedkładania Radzie spornych  spraw , 
dotyczących G dańska, czego najlep­
szym  dow odem  jest, że w iększość 
spraw Jest wniesiona przez G dańsk. 
Przectetaw jidel . Polski z zadow oleniem  
w ita in icjatyw ę w ysokiego kom isarza i’ 
p rzy rzeka  sw e w spółpracow nictw o. P re  
zydemt Sahm  przy łącza  się do ośw iad­
czenia S trassbu rgera . Na zakończenie 
w ysoki kom isarz prosił Radę, aby  mu 
zakupiono inny dom w G dańsku, ponie­
w aż obecny jes t niew ygodny, o raz  u- 
skarża l się na szczupłość poborów. Ra­
da obiecała w ysokiem u kom isarzow i 
zbadać tę spraw ę.

USTALENIE ROZKŁADÓW JAZDY 
W RUCHU PASAŻERSKIM 

Z NIEMCAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 grudnia. 
W porozumieniu z kolejami 

Rzeszy niemieckiej wyznaczona z - 
stała wspólra niem iecko-polska  
konferencja w Frankfurcie nad OJrą 
na dzień 17 grudnia b. r., cel: m 
ustalenia rozkładów jazdy dla po­
ciągów pasażerskich w komunika­
cji sąsiedzkiej między Pol ką a 
Niemcami. Na konferencję tę wy­
jadą delegaci dyrekcyj kolejowych 
w Katowicach, Poznaniu i Gdań­
sku, ewen ualnie i z Wi na ze 
względu na komun kację z Piusa­
mi Wschodniemu

WYSOKIM KOMISARZEM LIGI NAR.
W  GDAŃSKU NIE BEDZIE ANGLIK.

Rzym , 12. grudnia. (Tel. G. L.) Na
poufnetr. zebraniu R ady Ligi N arodów 
C ham berlain ośw iadczył, że od roku 
przyszłego Anglją nie będzie stawiała  
kandydatury obyw ateli Wielkie) Bryta- 
uii na stanow isko w ysokiego komisarza 
w Gdańsku. W tej formie ośw iadcze­
nie to do tyczy  nietylko Anglii, ale także
i obyw ateli dominiów.

--------- o———
NIEDOSZŁY ZAMACH NA KRASStNA.

Paryż, 12. grudnia. (Tel. G. L.) P o li­
cja a re sz to w a ła  przed gm achem  am ba­
sady  sow ieckiej kobietę uzbrojoną w 
rewolwer, k tó ra  podała się za  R osjankę., 
A resztow ana ośw iadczyła, że p rzyby ła  
do P a ry ża , aby zabić Kraśsina z zem­
s ty  za to, że rodzina jej w Rosji zosta- 
fa zdziesiątkowana przez bolszew ików .

--------O--------

PREMIER HERRIOT CIĘŻKO 
CHORY.

Paryż. 12. grudnia. (Tel. G. L.)
Stan zurowia prez. mm. Herriota* 
który zachorował na grypę, pogor* 
szył się i daje powód do obaw, tenr 
bardziej, że gorączka się wzmaga/ 
co jest niepokojące ze w zględj na 
to, że Herriot cierpi również na cho­
robę serca. Chory nie przyjmuje 
nikogo.-

Wiedeń, 12. grudnia. (TeJ. G L.)
„Abend" donosi z P aryża w zw iąt- 
ku z chorobą H erriota: Praw ie
w szystkie dzienniki francuskie w y ­
rażają przekonanie, że ma się tu do 
czynienia li tylko z chorobą dyplo­
matyczna (?), która ina służyć do 
uniemożliwienia ponownej konferen­
cji z Chamberlainem, ma ona być 
również odpowiedzią na postulaty 
angielskie w sprawie spłaty dłu­
gów.

 o ----------

SZYKANY GDAŃSKIE WOBEC 
POLAKÓW.

Gdańsb* 12. grudnia. (Teł. G. L)
Na wczorajszem posiedzeniu senatu 
gdańskiego odbyło się pierwsze 
czytanie noweli do ustawy o naby­
waniu obywatelstwa gdańskiego. 
Nowela ta przewiduje skreślenie 
paragrafu, umożliwiającego obco­
krajowcom. ubiegającym się o oby­
w atelstw o gdańskie, odwołanie się 
do sądu w razie odrzucenia ich 
wniosku przez senat. Senat moty­
wuje wniesienie tej noweli tern, że 
pragnie oszczędzić petentom kosz­
tów i niepotrzebnego rozczarow a­
nia, gdyż senat, mimo korzystnego 
wyroku sądowego, może odrzucić 
wniosek o nadaniu obywatelstwa. 
W  dyskusji nad tą nowelą przedsta­
wiciel socjalistów krytykow ał o- 
stro tę nowelę, stw ierdzając mię­
dzy innemi, że ma ona na celu o- 
graniczenie możności ubiegania się 
o obywatelstwo gdańskie obywate­
lom polskim.

 o -----------
%

PUŁGARJI GROZI PRZESILENIE 
GABINETOWE

Sofja, 12 grudn a (Tel. G. L.) 
Sytuacja polityczna w Bułgarji zna­
cznie się zaostrzyła, także się już 
liczą z upadkiem gabinetu Canko- 
wa. Demokraci i stronnictwo rady­
kalne rozpoczęły wspólną akcję 
przeciw rządowi. Sp dz ewają się 
również, że Związek chłopski przy­
stanie do tej akcji.

 o-----------

Feljeton „Gaie-y Lkow.“ z d. 14. XII. 1924

THEOFHILE GAUTiER. 8)

Dusze w odlocie.
(A V AT AR).

(C iąg dalszy.)

— Pow óz opuścił po chudli park 
Cascini j naw róch w miasto, uwo- 
•żąc olśniewające zjawisko, ja zaś 
zrów nałem  konia mego z w ierz­
chowcem ogromnie sym patycznego 
młodego Rosjanina, wielkiego u 
wód byw alca, cieszącego się wzię­
ciem i mirem w kosmopolitycznych 
salonach stolic przeróżnych i orien­
tującego się dokładnie w elicie centr 
turystycznych: naprowadziwszy
rozmowę na sensacyjne zjawienie 
Sie dziś w  parlku nieznajomej, do­
wiedziałem sic, że jest to hrabina 
Helena Labińska. Polka magnackie- 
*o rodtu i kolosalnej fortuny, które; 
mąż. jako poddany rosyjski, odby­

w a! od dwu lat kampanię na K au­
kazie.

— Zbyteczne,m byłaby dodawać, 
doktorze, jakiego aparatu  strategii 
i dyplomacji użyć musiałem, by 
wstęp uzyskać do domu hrabiny, 
którą nieobecność męża czyniła na­
der ostrożną w doborze otoczenia: 
dzięki poleceniom dwut księżen — 
m atek i czterech leciwych hrabim 
które za  cnotę mą ręczyły, zosta­
łem w reszcie przyjęty.

— Hrabina L abińska zam ieszki­
w ała o pół mili za Florencją wsipa- 
niałą willę, ongi w łasność Salvia- 
tich i w krótkim czasie zdołała z a ­
opatrzyć tę starożytną siedzibę w 
wszelki najnowszy komfort, nie na- 
ruszaiąc w mczem surowego nieco 
jej piękna i pełnej powagi w ytw or- 
ności. Ciężkie ko tary , haftowanenii 
zdobne herbami, w  miękkich spły­
w a ły  fałdach z odrzwi o tukach go­
tyku wenecjańskiego: stylow e sta- J 
rożytne meble harm onizow ały z I 
ścianami, krytem i cierpną, boarezią, !

freskam i lub brokateUą o tonach 
spłowiałych, niczem koloryt sta­
rych gobelinów': ni jeden szczegół 
w  tonacji, ni jeden nowością lśniący 
bronz nie anachronizow al na tem 
dostojnie w iekow em  tle, na którem  
aktualność w  przedziw ny sposób 
przeszłości hołd składała, zajmując 
sobą jedynie tyle miejsca, ile go 
w ym agało spełnienie iej zadań. 
Hrabina zaś tak  wńelkopańską i tak 
stylow ą uderzała całością, że stary  
pałac dla niej specjalnie zdawał się 
wzniesiony.

— Pociągnięty zrazu w spaniała 
urodą przepięknej Polki, byłem  50 
kilku wizytach do reszty  oczaro­
w any urokiem  niezw ykłych zalet 
jej umysłu. Skoro ożyw ił ;ą przed­
miot rozm ow y, rzekłbyś, jej dusza 
na zew nątrz przenika, widz!alna się 
staje. Białość cudnego oblicza w ew ­
nętrznym  jaśniała promieniem, jak 
a labaster lampy płonące!: subtelna 
ce ra  nabierała świetlanych p rze­
błysków'. owych drżeń przejas­

nych, o których mówi Dante, malu­
jąc szczęśliwości raju: rzec można
— anielskość odcinająca się bielą 
przejrzystą od tła słonecznej ta r ­
czy. Patrzałem  jak w  ekstazie — 
olśniony, oszołomiony. Zatopione­
mu w podziwie, upojonemu jej pięk­
nością, zachwyconem u dźwiękiem 
dePłłego jej głosu, którego ton każ­
dy był mi niebiańską melodią, trud­
no było mi nieraz na zapytanie 
rzucone odpowiedzieć Przytomnie: 
bąkałem  tedy słow'a bez związku, 
które musiały jej daw ać dość nie­
fortunne pojecie o mej umysłowo- 
ści: nierzadko też zdarzyło się, że 
na jakieś powiedzenie moje, zdra­
dzające głębokie zmieszanie, albo
— co gorsza — nieuleczalną głupo­
tę. nieznaczny uśmiech nietzfośli- 
wei ironji różowym obłoczkiem po 
ustach jej przeleciał...

I (C. d. n.)

1
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RADA DLA SPRy^W KRESOWYCH. 
(Telefonem ad naszego korespondenta).

Warszawa 13. ^ r u .n a .  X<) Ko­
respondent Wasz dowiadu e si , 
ż* powołanie do życia przez Rz d 
Rady dla spraw kresowych będzie 
załatwione w najbliższym czas e. 
Rada będzie rozpatrywać ze stano­
wiska prawnego wszystkie te usta­
wy, które obowiązują, względnie 
dotyczą w ojew ó d tw  wschodnich. 
Rada kresowa powstaje dlatego, 
że niektóre ustawy nie uwzględniają 
t otrzib życia miejscowego. Okazu e 
się, że istnienie Rady nie wykluć a 
Dowołania takżt w razie potrzeb 
rze zoz.nawców obeznany h w s> la­
wach województw wschodnich 
i mniejszości narodowych.

------- o--------
O UTW ORZENIE WIELKIEGO 

STRONNICTWA CENTROW EGO 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wa. s  . wa I o gi uam-. i A ) Dzien­
nik: kaiowi~kie donosrą jakoby
między niektórymi przywódcami 
N. P, R. i Ca. D. toczyły się ro­
kowania o utwoi zenie nowego 
wielkiego stronnictwa centrowego. 
Układy mają być prowadzone przez 
p. Wachowiaka i Mańkowskie" 
ze str ny N. P. R, a ks. Adamskie­
go z drugiej strony. Układom n a
p a t r o n o w a ć  t . Koif n ty .

STYPENDIA AKADEMICKIE.
W arszawa, 12. grudnia. (Teł. G. L.) 

W ysokość stvoenc!jow akademickich w 
roku akadem ickim  1924/25 została usta­
lona przez M inistra W. R. i O. P . pa 
2'\5 punktów , określonych w  ustaw ie z 
9 października 1923 o  uposażeniu firnk- 
c jonarju s/ów  państw ow ych  i w ojska. 
P rzy  mnożnej v  iec rów nej 38 gr. w 
paździJn .iku , ra ta  s ty p en d y jiu  w ynie­
sie 100 zł. 70 .V., przy  knnoź-iej zaś 41 
yr. w listopadzie i grudnia 108 zł. 65 
gr. P rócz  sum w ji|szo n y ch  na fundusz 
stypendyjny  przoz rząd z k redy tów  
przew idzianych w bud rocie państw a w 
ilości odpow iadającej 2% ogólnej liczby 
studentów , na fundusz ten sk ładają  sic 
oi ła ty  sam ej m łodzieży, w ynoszące na 
ccły rcik akadem icki 1024/25 po 5 zł. 
(od tej opła*y R ady w ydzi iłow e mogą 
zw clnić najuboższych studen tów ), tu ­
dzież w noszone przez ciała sam orządo­
we. oraz przez insty tucje i osoby p ry ­
w atne.

---------O---------
UZNANIE DLA RZĄDU POLSKIEGO.

W arszaw a, 12. grudnia. (Tel. G. L.) 
K ongres ekonom iczno-społeczny, k tó re ­
go prace  ukończone zosta ły  w dniu 4. 
listopada w B uenos Aires, pow ziął mię­
dzy szeregiem  innych uchw ał rezolucję, 
v y rażającą  uznanie rządow i polskiemu 
za cała rozbudow ę ustaw odaw stw a  spo 
łecznego, k tó re  w tak  krótkim  okresie 
czasu od r. 1918 do 1924 osiągnęło tak  
.w ysoki poziom.

o ustawie o 
najwyższych władz wojslcwych.

Resygnacja Marszalka z kandydatury na 
stanow isko Gan. Inspektora.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13. grudnia. (Z.) 
Już wczoraj donieśliśmy*, iż na kon­
ferencji w Prezydium  Rady Min. 
był Marsz. Piłsudski, który następ­
nie udzielił dziennikarzom informa­
cji w sprawie stanow iska :s\veigo o- 
sobistcRo wobec projektu. „Kur­
ier Poranny" picze, że M arsza­
łek bardzo ostro krytykuje projekt, 
uważa go za chybiony, a nadto za 
niedokładnie i niezupełnie zredago­
wany. Główny brak ustaw, uzależ­
nienie generalnego inspektora armji, 
tj. wodza naczelnego w czasie woj­
ny od Min. sPraw wojskowych i 
Szefa sztabu gener M arszalek tłu­

maczy po części wzorami monar­
chisty eznymi, po części względami 
osobistymi. M, m. M arszałek o- 
śwśadczył, żs  wym ieniany jest jako 
kandydat na stanow isko generalne­
go inspektora- „W idoczny brak 
zaufania do mnie wyw ołuje chęć 
odstaw ienia mnie za w czasu, 
w  taki sposób, jaki p rak tykow a­
ny  byl za czasów monarehisty- 
cznych. .leżeli tak jest, to lepiej me 
brać pod uwagę mojej kaudł datury. 
Lepiej jest również takiej ustawy 
nie uchwalać, lub zdecydować się, 
b y  zrobić Min. spraw  woj-sik. naczel­
nym  wodzem w czasie wojny.”

Z obrad Sejmu.
USTAWA O OCHRONIE WYNALAZKÓW. -  POLSKA POSIADA 18 
STATKÓW HANDLOWYCH. — PRZERACHOWANIE POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH.— NOWELIZACJA USTAWY O PODATKU PRZE­
MYSŁOWYM. -  ZABEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZROBOCIA.

W arszawa, 12. grudnia. (Tel. G. 
L.) W (pierwszem czytanhi o d es ła ­
no do komisji budżetowej projekt u- 
staw y o prowizorium budżetowem
za czas od 1. stycznia do 31. mat ca 
1925 stosownie do wczorajszej, u- 
chwały konwentu serijorów, aby u- 
staw a w 2 i 3 czytaniu załatwiona 
była przez Sejm do dnia 1. stycznia 
1925 r.

P rzy I. czytaniu noweli do usta­
wy i monopolu spirytusowym
przemawiał p Bernard Hausner 
(Koło żyd.), poczem ustawę odesła­
no do komisji sikarbowei.

Następnie p. Anusz (ZPSL.) 
przemawiał jako spraw ozdaw ca w 
imieniu komisji przemysłowo-han- 
dlowej o wnioskach p. Jemielew- 
skiego (ZPSL.) i Hclmana (ZPSL.) 
w sprawie przyjścia z pomocą lud­
ności b pasa przyfrontowego, Ko­
misja jednomyślnie uchwaliła we/- 
zwać rząd do wstrzymania ściąga­
nia przez Demat opłat za różne jna- 
terjały, pobrane w  dobrej wierze z 
pobojowisk > z okopów- ra  własne 
potrzeby przez ludność i przelicze­
nie należnych sum na rachunek nie-

pobranych odszkodowań wojen­
nych. Rezolucję tę Sej n  uchwalił.

Po referacie p. Trepki (ZLN.) 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu nowelę do 
ustaw y o ochronie wynalazków, 
wzorów^ i znaków towarowych.

| Z kolei p Mianowski (Ch.-D.) re­
ferował ustaw ę o namiarach mor­
skich statków handlowych, przy- 
czem zaznaczył, że mamy obecnie 
18 statków  handlowych o łącznej 
pojemności 8.5 terma Całą ustaw ę 
■przyjęto w 2 i 3 czytaniu.

W dalszym ciągu posiedzenia p. 
Moraczewski (PPS ) w imieniu ko­
misji skarbowej referow ał wniosek 
P. Rzepeckiego (ZLN.) w kwestji 
zmiany rozporządzenia o przeracho- 
waniu pożyczek państwowych. — 
W nioskodawca domaga się, aby ci 
posiadacze, którzy udowodnią, że 
walutę za pożyczki wpłacili przed 
1. grudnia 1920 r., otrzymali poży­
czkę konwersyjną według miesięcz­
nego wskaźnika w artości polskiej 
marki z r. 1920, ustalonego w roz­
porządzeniu Prezydenta. Komisja 
wniosek ten odrzuciła, stojąc na 
stanowisku, że skrzywdziłby on

tych, którzy wpłacili pieniądze na 
długo przed 1. grudnia 19c), .a u* 
pi zywilejowalby ty cli, którzy to 
źrebili na krótko przed tym termi­
nem. Natomiast korni ,ia uznała za 
słuszne, aby zwrócono pożyczkę 
wedłus pełnej waloryzacji, jeżeli ją 
zakupiono z polecenia władzy, gdyż 
w tym wypadku da się Ja ta  bez- 
spurnie ustalić.

Następnie ip. Pluciński w  Imieniu 
tej samej komisji referow ał spraw ę 
wniosku p. Rzepeckiego o zm iana 
rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
co do przerachow ania zobowiązań 
prywatno-praw nycli. W  imieniu ko­
misji zaproponował i przejście do po­
rządku dziennego nad wnioskiem p. 
Rzepeckiego. . ..

P. Faustyniak wnosi rezohicię, 
w zyw ającą Rząd do wniesienia u- 
stfw y* według której hipoteki m iej­
skie byłyby zw aloryzowane nie na 
15, lecz na1 25 proc., zaś wiejskie na 
24 proc.

W  głosowaniu zw ykłem  przyję- 
to wniosek komisji o przejście do 
porządku dziennego nad wnkxskiem 
p. Rzepeckiego.

Przystąpiono do głosow ania. W  
głosowaniu odrzucono wniosek P. 
Rzepeckiego, przyjm ując rezolucję 
komisji z uzupełnieniem o fun­
duszach publicznyc.n, treści następu­
jącej: Sejm w zyw a rząd, aby po­
siadaczy pożyczek państwowych, 
którym  jako niewłasiowom yro w ła­
dze państw ow e nakazały zakup po­
życzek państwowych, otrzym ały za 
swe obligacje taką sumę pożyczek 
konwersyjnych, która odpowiada 
pełnej waloryzacji marek polskich 
w dniu nabycia pożyczki. To samo 
dotyczy wszyskich właścicieli fun­
duszów publicznych, władz kościel­
nych i użyteczności publicznej.

7  kclei p. liski (ZLN.) rfcfcrowiłl 
sprawę wniosku Koła żydowskiego, 
ZLN. i Ch.-D. w sprawie noweliza­
cji ustaw y o podatku przem ysło­
wym. Przyjęto wniosek odesłania 
jej z powrotem  do komisji.

Następnie p. Puchalka (Ch.-D) 
przedłożył sprawozdanie korni śji 
pracy o wniosku p. Ziemisckiego i 
wniosku p. Brzeziny w sprawie io - 
weli do ustaw y o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia.
, Po krótkiem  przemówieniu refe­

ren ta Plucińskiego, ustawę przyję­
to bez zmian, w  brzmieniu propono- 
■wanem przez komisję.

Rozwinęła się dyskusja, w któ­
rej zabierali glos pp. Ziemięcki

Feljefcn „Gazety Lv»ow." z d. 14. XII, 1924. g twórczości cpe owej. Po p*e*w-
zych próba h (opera romantyczna 

X e V ilI i ‘ 1884 i „M3non Lescaul" 
Hamburg 1893) zdobył laury „Cy­
ganerią”, wystawioną po raz pierw­
szy w Turynie 1897. Opera ta po 
i ta w duchu weryztnu włoskiego  
kt 'rego wybitnym przedstawiciel m 
s anie się od lego Puccin1, zdoójła  
przebojem wszystkie sceny operowe 
kulturalnego świata dzięki <r\gi- 
nalnej, bogatej w melodje faktyczne 
muzycznej oraz dzięki librettu, 
osnutemu zgrabnie na tematach 
zac:erpn:ętych z powieści Henryka 
Miirgera „La Bo' ćme*. Przyjmo­
wana wszędzie z entuzjazmem, roz­
sławiła nazwisko kompozytora, to­
rując mu drogę do sławy i pow - 
d zenia. W ślad za nią poszła „T. s- 
ea“. wystawiona po raz pierwsz 
w Rzymie w r. 1900. Cieszyła s ę  
ona nlemr.iejszem powodzeniem 
dzięki sensacyjnemu librettu i mo­
cnej w wytazie, aczkolwiek nieco 
rrze a krawionej w kolorycie i mu­
zyce. W czlery lata później wysta­
wiła opera medjoiańska nowe dzie­

t  Giacoms Puccini (i!58-19Zł).
Wieść o śmierci Pucciniego 

obiegła lotem błyskawicy cały 
świ-t kulturalny, budząc wszędz > 
głośne e c h o .. Wzruszyła ona nie 
t.L o sfery fachowe, ale rów.de/ 
szerokie rzesze miłośników opery, 
którym nazwisko g ośnego kompo­
zytora włoskiego nie oyło obcem .. 
Giacomo Puccini należał do naj­
popularniejszych twórców opero­
wych ostatniej doby a j go „Cy- 
canerja“. „Tosca*, oraz .Madame 
Rutterfly" wchodziły w skład re­
pertuaru wszystkich scen operowych 
i cieszyły się zawsze i wszędzie 
niesłabnącem pochodzeniem. Uro­
dzony 22 czerwca 1858 w Luce, 

■ukończył konserwatorjum muzyczne 
w Mzdjolanie, gdzie jako i:c 'tń  
zwracał na siebie uwagę wybitne- 
mi zdolnościami i taien em kompo- 
zyioi skini, klóry niebawem mia- 
go wynieść na szczyty nowoczesnej

ł<o stawnego już podówczas Pucci­
niego „Madame Butterfły“ (1904). 
Nowy utwór kompozytora włoskie­
go ujmował egzotyzmem libretta, 
'snutego na Ile stosunków japoń­

skich, czarował muzykę bogatą w 
, otywy, ciekawie instrumentowaną, 
okraszaną tu i ówdzie oryginalne- 
ni tematami japońskiemi.

Powodzenie „Madame Butter- 
fly“ zachęciło Pucciniego do dal- 

zej pracy na polu opery, owoce u 
której by la „Dz ewczyna z Zachodu" 
(1907) oraz „Tryptyk" (Płaszcz, 
Si stra Angelica, Gianni Schicchi). 
Ostatnie jednak dzieła nie doró­
wnały poprzednim. Siła twórcza 
znal omitego kompozytoia wyczc - 
oywała się widocznie/ „Dziewczy- 
■ a z Zachodu" ciekawa w szcze­
gółach — razi w całości przeja­
skrawieniem i sensacy.nością w 
czem po części wina libretta zbyt 
.Minowego* w charakterze. W 
„Tryptyku1* usiłował Pucci i po­
łączyć weryzin (Płaszcz), z na- 
s rojeni m ^ fy . znym fSi^stra A - 
eedca) uderzając w zakończeniu

w ton oper/ komiczn.-j (Gianni 
Schicchi). Całość nie udała się e- 
dnak, nie zyskda popular ości, 
nie zdobyła sceny. Kró u ą na r? ej 

| natomiast niepodzielnie trzydr-ieła, 
pochodzące z owocu d jrzTiości ta­
lentu kompozytora, tizy d.ieła sta- 
uowiące podstawę sławy twórcy, 
który dzięki nim zdobył jedro z 
ńajp erwszych miejsc wśród nowo­
czesnych kom; o yterów opero­
wych. To „Cyganeria*, „Tosca" 
i „Madame Butte f ! /“. Trudno za­
decydować k órej z tych oper 
przyznać1 palmę pierwszeństwa. 
Subtelnością u muje „Cyganera", 
brutalną r ek;edy siłą wy. razu przy­
kuwa „Tosca", podczas gdy „Ma­
dame Butterfly* czaruje egzoty- 
zme;n kolory u K żda z n ic i na  
rzesze zwo er.nik jW, ka?dej słucha 
się z zajęciem nieslab: ącem nigdy. 
Osobiście na planie pierwszym 
umieściłbym „Cyganerję". Mam 
wrażenie, iż wypowiedział się w 
niej Puce ni najpełniej i najpiękniej.

Dr. Ju ijusz  Balicki.
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(PPS.), Wójcicki (Ch.-D); Wasz­
kiewicz (NPR.), ks. Styczyński 
(ZLN.), Trepka (Zl.N., Łańcucki 
(kom.), oraz w imieniu rządu w ice­
minister Marków skj. U stu w? przy­
jęto bez zmian, w brzmieniu propo- 
nowanein przez komisie.

Następne posiedzenie odbędzie 
się. we wtorek, 16. bm Na po ząd- 
ku dziennym miedzy iuńemi spra­
wozdanie komisji żyrardowskiej o 
wniosku w' sprawie postawienia w 
stan oskarżenia przed trybunatem 
stanu b ministra Kucharskiego.

 o-------
Z I OM!S;I SEJMOWYCH.

W arszawa. 12. grudnia. (Teł. Q. L.) 
Sejm ow a komisja adm inistracyjna p ro ­
w adziła w d. c. dyskusję nad  projek­
tem  WtaJwii o gminach wiejskich. P rz y ­
ję to  przepusy do t5'czące nadzoru  pań­
stw ow ego nad działalnością gmin w iej­
skich. P rzy ję io , żu nadzór w imieniu 
p aństw a  sp raw ują  W ydzia ły  pow . i W y ­
działy  w oje w. Co do budżetów  gmin­
nych, p rzy jęto  propozycję ref. p. P u tka  
(ZPSL.), aby  b u d ż tiy  te  w zasad-zie 
nie ulegały zatw ierdzeniu, a jedynie 
W ydzia ły  pow iatow e m iałyby praw o 
część budżetu, naruszającą ustaw ę, uchy 
lić. zmienić zaś budżet m iałby praw o 
w ów czas, gdyby  Rada gminna nie w sta ­
wiła do budżetu naieżytości. k tó re  obo­
w iązana jest na mocy u staw y  lub z P ra­
w om ocnych ty tu łów  praw nych  uiścić. 
Jeżeli w Ylągu 6 tygodni W ydzibł po­
w iatow y zarzutów  przeciw  budżetów1; 
gminnemu nie podniesie, budżet staje 
sic praw om ocny.

Sejm ow a komisja regulam inowa i 
nietykalności poselskiej postanow iła 
wydać sądom następujących posłów7: 
Łańcuckiego (kom.), W asyńczuka (Ukr.) 
Serg iusza  Koziickiego (U kr.), C zucz- 
maja (U k r ) i ks. Tikowa (Clrlibor.). 
N atom iast komisja odmówiła w ydajia  
posłów  P an k ra tza  fejedn, niem.), E isen­
steina (Koło żvd.) i A rciszew skiego 
(P . P. S.)

Sejmów a komisja p raw nicza p rzy ­
jęła  nowelę do ustawy o adwokaturze 
w Małopolsce. Nowęto ta w prow adza 

' zmiany;' polegające na"" tem, że 15-1 etnie 
w ykonyw anie urzędu sędziow skiego za ­
stępu je  dok to rat, p rak ty k ę  adw okacka i 
egzam in adw okacki, zaś sędziowie z 
doktoratem  po 10 latach w ykonyw ania 
urzędu sędziow skiego mogą otw ierać 
kancelarjp adw okackie.

Komisja reform  rolnych p rzy jęła  w 
drugiein czytaniu  p ro jek t u staw y  o za­
kresie  i mocy obow iązującej u s taw y  o 
przejęciu na w łasność P ań stw a  ziem 
v n iektórych pow iatach w scn idnich 
W oje w ództw , celem nadania ich żoł- 
tiierzom.

Poislta siara się r  p o ż y j ę  w Amsryce.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 13. grudnia. (Z.) Ko- i k! w sumie 15 mili. dolarów. Jak- 
resiKmd. W asz dowiaduje s‘ę, że od kolwiek dotychczas nie zostało

Rrooiha telegraficzna.
— R ada Ligi N arodów  ustaliła  skład 

kom itetu dla kodyfikacji p raw a m iędzy­
narodow ego. P rzew  n in ie /ącym  kom ite­
tu w y b ran y  zosta ł rlam eksjold. W skład 
kom itetu w chodzi 17 praw ników , a  mię­
dzy inym i p. R unds/te jn , b y ły  doradca 
p raw n y  polskiego M in isterstw a spraw”  
zagranicznych.

—- „M atin“  donosi z  W aszyngtonu, 
że kom isja senacka dla sp raw  zag ran i­
cznych postanow iła  rxlroczyć sp raw ę 
uznania sow ietów  mai czas nieograni­
czony.

— Trocki, jak donoszą „Izw iestia", 
w yjechał dla po ra tow an ia  zd row ia  ąa 
południe.

— C ham berlain za trzym a się w  P a ­
ry żu  w drodze pow rotnej z Rzym u.

— B ank M organa w y sła ł w czoraj 
dc Niemiec 3 milj. dolarów  w złocie.

O r y g i n a l n e

T u i K i
BON TON

8310

pole ca a

. w s i,
w Krakow ie.

— Do nabycia — 
w sklepach tytoniowych.

dłuższego czasu prowadzone są to­
kowania o pożyczkę  z konsorcjum 
banków am eryk. W  imieniu Min. 
skarbu prowadzi rokowania wicom. 
Klarner ze strony Konsorcjum 
ameryk. przebywa w tej chwili w 
W arszaw ie dwóch delegatów. Ko­
respondent W asz dowiaduje słę 7- 
autentycznego źródła. 1że prze­
bieg tych rukow7ań jest podobno po­
myślny. W ostatnich dniach został 
w ysłany do Ameryki szkic warun­
ków, na jakicli pożyczka ew entual­
nie byłaby zaw7arta.

W arszawa, 12. grudnia (Z) Z 
pism nowojorskich dowiadujemy 
się- że Rząd polski pirowadzi

stwierdzone, na co Polska użyje tej 
pożyczki, to jednak w  kołach finan­
sowych N. Jorku pamije przekona­
nie, że Polska zaciąga pożyczkę, w 
związku z ostatnimi układami, za­
wartym i z rządem Stanów Zjedn. 
w sprawie spłacenia długów, za­
ciągniętych w czasie powstania 
Państwa Polskiego. Instytucje ame­
rykańskie są zdania, że z chwilą r a ­
tyfikacji umowy polsko-am erykań­
skiej o spłatę długów. Rząd poilsk1 
rozpocznie rokowania o zaciągnię­
cie pożyczki w sumie znacznie wyż­
szej, aniżeli chodzi w  obecnych ro­
kowaniach, mianowicie pożyczki 
w wysokości około 100 mil. dola-

rakowania z ameryk? Askiemi in- 1 rów. 
stytucjami o zaciągnięcie pożycz- }

Eąmm sytuacjo w Estonji?
ŻOŁNIERZE ODMAWIAJĄ ROZST RZELIWANIA POWSTAŃCÓW. ~  

WZMOCNIENIE OCHRONY GRANICZNEJ.

Moskwa, 12. grudnia. (Tel. G. L.)
Korespondent „lzwjestij“ w  P eters­
burgu podaje szęreg informacji o sy 
tuacji w  Estonii. W  Narwie ma (Pa­
nować jakoby nastrój niepokojący. 
Stacjonowane tam pułki piechoty 
usposobione są rewolucyjnie. Żoł­
nierze, jak donoszą ,.lzwiestja” ma­
ją odmawiać rozstrzeliwania po­
w stańców z w yroków  sądu wojen­
nego, oświadczając, ż e  obowiązkiem 
ich jest w alczyć w polu, a nie w 
krain. W edług dalszych doniesień ! 
,Jzwiesti'j“ 3 żołnierzy tego pułku 
rozstrzelano. Do N arw v w ezw ane 
autoinGłbhe pancerne „ostoję faszyz­
mu’’. Gen. gubernator N arw y Run*

zapowiedział dziesiątkow anie w  ra ­
zie oporu. Estończycy rzekomo 
wzm acniają ochronę graniczną i u- 
tw orzyli już potrójną linie okupów 
i gęstą sieć wywiadowczą. Jed n o ­
cześnie — jak donoszą .,Izwiestia* 
rząd estoński rozsiewa pogłoskę, 4« 
ze strony sowieckiej nadciąga d y ­
w izja piechoty, kawalerii j pancer­
nik. D otychczasow y poseł sow. w 
Estonji Kopecki jedzie do Dani i. Na 
jogo mieis.ee mianowany został s ta r­
szy  sek retarz  kolegjum „Narkomin- 
diełu’’ P iotrow ski — czynny bolsze ■ 
w ik od r. 1904. Należał on swec<J 
czasu do socjal-d.m okraeii Król. 
Polskiego i Litwy.

NIE WOLNO ZBLIŻAĆ SIĘ DO 
POSTERUNKÓW  W OJSK. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wa szawa, 13 gru d ni.  (Z) Z Re­

wia donoszą, że komenda miasta 
wydała rozporządzenie, zabrania­
jące osobom cywilnym zbl źania 
się do posterunków wojskowych 
na 15 kroków. Wojskowe poste­
runki otrzymały rozkaz strzelania 
do każdego, kto na wezwanie „stój“ 
nie zastosuje się. Rząd postanowił 
uiworzyć str; ż obywatelską Sta­
tut straży opracowuje osobna ko­
misja.

ZA CENĘ POWROTU DO ROSJI 
UDZ AŁ W BANDACH DYWER­

SYJNYCH.
(Telefonem od naszego karetsaf 

Warszawa 13 grudnia. (Z )  Z 
Gdańska donoszą, że agenci bol­
szewiccy przebywający w Gdańsku 
prowadzą agi'ac ę wśród b. ofice­
rów rosyjskich namawiając ich do 
powrotu do Rosji sowieckiej. Agenci 
ci obiecują oficerom amnestję o ile 
podpiszą umowę, że zgodzą się 
w z:ąć udział w kursie dywersyjn m 
przez ac. onym dla band dywe syj- 
nych na kresach wschodnich.

P BRYL PRE/.ESEVt ZWIĄZKU 
CHŁOPSKIEGO.

(Telefonem od naszego koresp.)
Wa szawa, 13 grudnia ,Z.) Na 

j  s ;edzen u klubu poselski go Z . 
chłopskiego odbyły się wybory. 
W mieisce posła Pluty prezesem 
ostał poseł B^yl. Wicep eze ami 

zostali posłowie: Hipolit Ś1 wiński 
Janeczek i Troczek. Se retarzem 
pos. Socha.

 o-------
BENESZ CH _E NAWIĄZAĆ 
KONTAKT Z WATYKANEM. 
Praga, 12 grudnia. (Tel. G. L.) 

Według doniesienia „Lidovych Ne- 
vin“ minut r Benesz zamierza sko­
rzystać ze swego pobytu w Rzy­
mie, aby nawiązać ko takt z W a­
tykanem, celem omówienia sp aw 
związanych z polityką eedesiasty-  
c ną.

 o—-----
PODROŻENIE KOMUNIKACJI 

OSOBOWEJ Z RUMUN Ą 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Stanisławo«, i3  m m .id .  
Po niedawnej p dwyżce taryf/ 

osobowej na kolejach rumuń kich 
w „ho z z d leni 1 stycz i a 1925 
w życie dalsza podwyżka cen 
pr ejazdowy; h, co wpłynie także 
na podwyższenie cen, zawarlych 
w zaprowadzonej niedawno taiylie 
związkowej dla bezp ś  dn ej ko­
munikacji osobowej m ędzy Polska 
a Rumunją oraz dla kemuni ac i 
tranzytowej między Niemcami a 
Rumunją przez Polskę

Hybiip 6 prc. złotych bonów stobow ych S. II. 8.
będzie uskuteczniany począwszy od dnia 15. grudnia 1924 
do dnia 15. czerwca 1925 włącznie, przez Centralną Kasę 
Państwową oraz przez Bank Gospodarstwa Krajowego, Po­
cztową Kasę Oszczędności, Państwowy Bank Rolny, Bank 
Handlowy w Warszawie, Bank Związkowy Spółek Zarobko­
wych, Polski Bank Przemysłowy, Bank Cukrownictwa, 
Bank Dyskontowy Warszawski, Bank dla Handlu i Przem )-  
s łu  w Warszawie, Bank Kwilecki, Potocki i Ska, Bank Ma- 
ł  polski, Bank Przemysłowców T. A. P., Bank Przemysło­
wców Polskich, Bank Przemysłu Warszawski, Bank Towa­
rzystw Spółdzielczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, 
Bank Zjednoczenia Ziem Polskich, P. R nk Handlowy, 
Powszechny Bank Kredytowy, Powszechny Bank Zw. w P ol­
sce, Warszawski Bank Zjedn., W ileński Bank Rolniczo- 
Przem ysłowy, Ziemski Bank Kredytowy, Akcyjny Bank 
Hipoteczny we Lwowie, B?nk Śląski w Katowicach, Śląski 
Bank Eskontowy w Białej-Bielsku, Bank Ziemian we Lwo­
wie i przez oddziały tych instytucji, poczynając zaś od dnia 
16. czerwca 1925 do 15. grudnia 1934 włącznie jedynlę 
o rzez Centralną Kasę Państwowa.

W PRZEDEDNIU O ÓLVEGÓ 
STRAJKU FARMACEmO.V W 

AUSTKJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 12 grudnia. Tocząc 
się od pea n go c.asu pertraktacje 
mi dzy rządem a delegatami ai> 
s rjackich, farmaceutów na ł le żą­
dań o podwyższenie ucosażeni? 
p >zostały bez dodatniego wyniku. 
Na dziś zwołano do Wiednia ogól­
ne zgromadzenie delegatów z 
wszystkich mia t. a w pon edzia- 
łek ma się rozpocząć stra k farma­
ceutów w c i łe m  Pań twie.

 o---------

Okruchy.
W szechśw iat i nasze w łasne życie 

nasfcrecaza m nóstw o zagadek, k tó re1 
niepokoją ludzką myśl, uczucie i w oię. 
Z agadki te  musi k to ś z a w ią z a ć  w 
sposób k tó ry  zadow oliłby  nas, a w ła­
śnie czyini to religja. Dla myśli tw orzy  
dogm aty, ż lozoiję religiijną, nauki ko- 
ściełne; uczuciom daje m odlitwę i ob­
rządk i; w o li w skazuje sposoby w ypeł­
niania B ożych rozkazów  i pracę nad 
zbaw ieniem  w łasnem , n aJ pom aganiem  
do zbaw ienia  bliźnich. Do osiąghjęaia 
tych  celów  religja posługuje się w szel­
kimi środkam i. Posługuje się ludźmi, 
tw orząc  z  nich proroków , kap łanów , 
naiweit m ęczenników  i św iętych. W  spo­
łeczeństw ach  organizuje olbrzym ie jn- 
$ ty ti|c je , zw ane Kośaiołanli. W n a tu ­
rz e  lw 'y(szuk)^ .. źródeł, d rzew , jasikjhi, 
na oućiowue objaw ienia. W znosi p rze­
piękne gm achy zw ane świafcimiairci, a- 
żeby  skupiić w  nich arcydzieła  rzeź­
biarskie, m alarskie i  muzycznie, p rzed ­
staw iać świkjte d ram aty  i u roczyste  po­
chody... S tav em , religja chce uspo­
koić, natchnąć otuchą i uszczęśliw ić 
niepew nego, zatrw ożonego  i cierpiące­
go człow ieka.

BOLESŁAW PRUS
„Kroniki tygodniowe".

REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ** OC1 !N1AĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 

ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 

POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JĘJ p o s z c z e g ó ł : .v su j  CZŁONKÓW.
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P rzeg lą d  g ie łdow y.
Lwów, 13. grudnia.

(In) Dotkliwy b a,. , ^y^nc o 
fówki i jęj zwiększone zapotrzebo­
wanie ws utek terminów zapadło­
ści rozmaitych podatków wpływają 
w  obecnym miesiącu ujemnie na 
rynek efektów. Nawet spekulac o 
zawodowa, g ająca do niedawna 
wytrwa e na zniżkę paperów, nie 
okazuje żywszego zaint.resowania 
dla akcji, zachowuj sc pełną r ze-- 
wę. Kursa zatem papierów p . y 
minimalnych obrotach prawie żad­
nych zjpian w tygodniu bieżącyn 
nie wykazują. Typ ub!eęłego ty 
godnia „Polska Foresta* nie prze­
trzymał ogniowej próby. Kurs tyci 
akcji stacza s ę z lawinową S '>b - 
kością wskut k zwiększonej poda­
ży w dół. Tego rodzaju wybryk 
giełdowe — niewiadomo przez ko­
go inscenizowane — zaufanie pu­
bliczności do akcji do reszty po - 
ci ają Istnieje u 1 as od kilku mie- 
sięc .Zrzeszenie Spó ek akcyj­
nych", is n eje t ż „Związek akcje 
narju zy ‘, więc prz.> dobrej wo 
i ws ó działaniu tych organizacji 
możnaby przecież giełdę efektów 
od upa ku ochron ć. N a lew u  by 
przedewszysti iem pomyśleć o 
stworzeniu u nas (na wzór Wied­
nia) syndykatu banków, którego 
zananiem byłoby równoważyć po- 
d ż i popyt w dz edzinie obrotów 
g ełdowych akcjam; i przeciwdzia­
ła dzi-iej spekul cji.

Dopók na giełdach świat iw y  c! 
trw.ił ogólny zastój — trudno było 
myśleć o ruchu na giełdach j:oi- 
sk ch, które zawsze pozostawały 
pod u p y w em  giełd obcych,

W ostain cii jednak czasach za­
uważyć . ię daje na wszystkich 
priw ie giełdach świata znaczne 
ożywię ie i wzmocnienie tendencji 
C a ak cii.

Zwłaszcza giełda beri ń ka za­
reagowało v/ bieżącym tygodniu 
doda nio na wynik w borów do 
par arnentu niem. i kursa akcji zna­
cz ie tam tj ę podniosły.

Odmienną sytuację na naszych 
giełdach elektów przypisać naie y 
zdaniem nas.ein głównie temu, że 
kapitał zagraniczny ak dotąd maio 
naszym przemysłem się interesuje.

Uzyskanie więc pożyczki za­
granicznej będzie dopiero tytn 
bodźcem, ktery przyczyn: się do
ożywienia i u nas ruchu na rynku 
efektów.

GJy wedle ostatnich wiadomo­
ści sza se uzyskania większej po- 
życzk zagraniczm j znaczni wzio- 
sły, prze:o nie est w kluczonem, 
ż już w nąjbl ż izym cz?s e nas'ą- 
pi i na giełda, h polski h zasadiji- 
:za zmiana tendencji, która po 
tzęści przynajmniej w } równa ol­
brzymie straty, jakie ponieśli po­
siadacze papierów dywidendowych.

N i targu papierów lokacyjnyclt 
również panuje zastój. Z powodu 
nagłego wypowiedz nia przez od­
dział tutejszy Banku Polskiego po­
życzek, udz elonych posiadaczom  
1 stów zastawnych Tc w. kredyto­
wego ziemskiego, ceny t  ch listów 
inacznie spadły. Kursy listów za­
stawnych innych instytucji banko­
wych (Banku hipotecznego i kra­
jowego) lekko zwyżkowa'y przy 
braku sprzedających. Zniżkę zatem 
listów zastawnych TKZ uważać 
należy za przemijającą i dlatego 
pozbywanie się ich nie jest na 
czasie

Minto obniżenia - ficjainej stop; 
procentowej Binku P ilsk ieg o  nie 
nastąp,ła w stosunkach pien ężnyci 
żadna zmiana, a procenta pooie-

ie ziemi w i z
WSTRZĄSNIENIA TRWA ŁY OD 3 -  10 MINUT,

Heidelberg. 12. grudnia. (Tel. G. 
L.) Instytut sejsm ograficzny tutej­
szego obserw atorium  donosi o trzę­
sie m-u ziemi, które dało się odczuć 
wczoraj i dziś rano w  południowych 
Niemczech. W ieczorem zaR sa ł se js ­
mograf trzęsienie ziemi z odległo­
ścią ogniska trzęsienia- około 125 
km. Pierw sze trzęsienie ziemi na­
stąpiło o godz. 5.33 22 sek. i skoń­
czyło się 5.44 30, trwało 9 minut- 
Trzęsienie to w Heidelbergu dało 
stę odcziK; słabo. Dziś cano o godz. 
4-29 47 sek. apara ty  sejsmograficz­
ne zapisały  drugie trzęsienie ziemi 
w n-ioco większem oddaleniu ogni­
ska, a skończyło sie ono o godz. 
4.45, trwało więc około 16 minut. 
W  sam ym  Heidelbergu trzęsien'3 
nie dało się odczuć. Trzecie trzęsie­
nie nastąjpiiło dziś rano o godz. 8.31 
2 sek. i skończyło się o 8.40, t rw a ­
ło więc 9 minut. Ognisko tego trzę ­
sienia oddalone było około 125 km. 
Trzęsienie to również odczuto w 
Heidelbergu słabo.

In^bruk. 12. grudnia. (Tel. G. L.l 
Dziś o godz. 5 rano odczuto tu dwa 
wstrząśnie nia ziem?

Solnogród, 12. grudnia. (Tel. 3. 
L.) Dziś o godz. 4.30 rano odczuto 
tu w strząśnienia ziemi.

Gastein, 12. grudnia. (Tel. G. L.) 
Dziś o godz. 4.30 rano odczuto ta 
trzęsienie ziemi, które trw ało  3 mi­
nuty.

Stuttgard. 12. grudnia. (Tel. G. 
L.) Dziś o goda. 8.2 rano odczuto tu 
gw ałtow ne, lecz krótkie trzęsienie 
ziemi.

Fryburg. 12. gnudr.ia. (Tel. G. U1 
O godz. 8.20 dało się tu odczuć trzę­
sienie z»emi, k tóre zewnętrznie ob- 
aw ii) się silniej, niż wczorajsze- Z 

miejscowości Iahr donoszą, że i w 
.am lejszyeh okolicach odczuto kil­
kakrotnie silne trzęsienie ziemi, - 
które byłe silniejsze, niż w czoraj- *
C, £ 0

Frankfurt, 12. grudnia. (Teł. O 
L.) „Frankf. Ztg “ do lcsi z Peutlui- 
gen. żc podczas wczorajszego trzę­
sienia ziemi w  południowych N;er 
czech, szczególnie silne było trz ę ­
sienie ziemi w Alpaoh Szw abskifh w 
miejscowości Plitzhaiisen, Ebingen * 
M itteihausen, gdzie kilka domów 
zostało uskodzonych.

co wyrówna s ły  przeciwników  
i zmusi obie s(r:ny do pełnego 
-mielenia sił. Hasmonea wykazała 
w ostatnich walka h ze Spartą, że 
znajduje się ch" lo vo w bardzo 
dobrej formie. Oczekujemy z: ciętą 
jednak fa r walkę Do publiczności 
naszej zwracamy się z apelem, by 
zmiłowaniem swym nie wyprowa- 
uzaia drużyny i sędziego z równo­
wagi. W karność graczy nigdy nie 
wątpiliśmy, winę burd i awantur 
przypisujemy jedynie widzom i ,ki- 
b com". Zawody prawdopodobnie 
.owadzić będz e pierwszoklasowy  
ęd -ia wiedeński p P,a ; (sędzio- 

wai Pogoń— Simmeiing w Więon.u)
*  APo a iek  narc arski Sekcji Nar- 

iarskiej LKS Pogoń z ę io u a d z i łw  
s li kina Lew kilka 3et os b, pr.e- 
■/ażnie młodzieży. Prcgr,.m stan - 

wił film -N.i śnieżnych szczylach".
N. S.

rane przez eskonteró w prywaln, cb 
znaczn e prze wyższają m iksytnaL.ą 
gran cę, unormowaną w ustawie o 
Ich wis pieni żnej. Dopók te s o- 
sunki kredytów''-pieniężne nie ule- 

ną radykalnej zmianie, tak długo 
san cja st(:sunków gospoda, czych 
i gi łdowych jest wręcz niem ż ?- 

cą. Zdają s bie sprawę z ‘ego ’ 
zynniki rządowe, k ió ie t  ż dokła 

tają wszelkich st rań w kierunku 
uzyskania pożyczki zagraniczne, 
której uzyskanie będzie pierwszym 

rokiem w d odze do naprawy na­
szej sytu c i gosnodarczej.

EKONOMISTA
G i e l d i / p o z a l w o t v s f d e

riE ł D.\ 3 dRYCHSKAi 
Zuryoii. (Radio). Otwarcie z dn. 

13 b. m.
Przekaz. Gotówka 

Paryż 2 7 7 0  27-60
Londyn 24-23 24 21
Newy Jork 516 70 516 20
Warszawa 100 00 9900
Beigja 25 55 23 25

łochy 22 27 22-22
Hiszpanja 7 3 3 0  7270
Holar.dja 208-70 208-J0
Berlin 1-23 1-22-8
Wiedeń 73 00 72-60
Sztokholm 13970 139 0
Chrystiania 7823 7800
Kopenhaga £0 70 9 0 20
Sofja 3-85 3 75
Praga 15‘60 1550
Budapeszt 0 71 0*69 7,
Belgrad 7 80 7-70
Ateny 9-60 6-10
Konstantynopol 2-90 2-70
Bukareszt 2 62 2-6 i
Helsingfors 13 20 12-80
Buenos Aires 1£00Q 185-00

Tendencja niepewna.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 13 grudnia. 

Tendencja niezmieniona, obrót 
tylko w dcDr ch.

Dolary amer. 5 1 7 1/ ,— 5-173/ 4, 
dolaiy kanad. 5*14;/a— 5* 143/4.

—o-

NOWE ZARZĄDZENIE WŁADZ 
W SPRAWACH WYWOZOWYCH.

(Telefonem  od naszego 'korespondenta.)
Katowice, 12. grudnia.

Na zarządzenie w ładz straciły 
sw ą ważność jak ) zaświadczenia 
walutowe certyfikaty na przesyłki 
wywożone za granicę, w ydawane 
dotychczas przez Górnośląski Zwią­
zek przem ysłow ców górniczo-hut­
niczych, oraz przez Radę Zjazdu 
przem ysłow ców górniczych (Zagłę­
bie węglowe Krakowskie i Dąbrow­
skie).

Przedsiębiorstw a te W ydawać 
będą odtąd sPtscialne zaświadczenia 
walutowe (koloru zielonego w  o d ­
różnieniu od zaświadczeń B anku 
Polskiego lub banków  dewizowych 
koloru białego) na wywóz za grani­
cę tylko następujących artykułów: 
węgieł kam ienny, koks, brykiety, 
surowiec żelaza, żelazo i stal oraz 
w yroby z żełaza i stali, cynk i wy­
roby cynkow e, ołów i w yroby  oło­
wiane, kw as siarczany i chemiczne 
w y tw ory  poboczne koksowni.

S P O R T .

j u t r z e j s z e  z a w o d y .
Lwów, 13. grudnia.

Raz jeszcze „ostatnie1* zawody 
odbędą się w dniu jutrzejszym o 
godz. 11 30 na boisku LSK Pogoń.  
Tym razem zetkną sie dla odmiany 
Pogoń i Hasmonea. M mo, iż walkę 
drużyn powyższych kilkakrotnie już 
oglądaliśmy w obecnym sezonie, 
to zawody jutrzejsze wzbudzają 
żywe zainteresowanie. Publiczność 
lwowska ciekawa jest na Pogcń  
po chrzcie wiedeńskim. Chcielibyś­
my raz jeszcze przyglądnąć się 
drużynie, która tak godnie zarepre- 
zentowała barwy nasze na gorącym 
terenie wiedeńskim.

Zawody jutrzejsze zapowiadają 
się zresztą bardzo interesu ąi o. 
Pogoń dołoży wszelkich starań, by 
grą swą udowodni", że pochwały 
jakich nieszczędz ła im prasa wie­
deńska są zupełnie zasłużone. 
Z drugiej strony i Hasmonea dą­
żyć będzie do uz/skania zaszczy­
tnego wyniku, któryby i dla nie: 
był św ad ctwem polecając em,

Pogoń wy-:tąpi bez Códilza, 
Glebartowski g  > i Dr.t G..<roienia,

Kuchnia gazauta roetniązeniem 
wutiiem !! oszczędnnżri i w ygady.
Pokaz gotowania na gazie, urządzony 
staraniem Dyrekcji Zakładów  razow ych .

Lwów,, 13 grudnia.
(jp.) W prow adzenie  kuchni gazo­

w ych jest w obecnych czas u h  szcze­
gólniej w skazane tak ze w zględów  o- 
srczędnościow ych , jak i ze względu na 
szczupłość po ia ies/kań , jak oteż b ak 
m ieszkań z kuchnia d!a gotow ania. Ku­
chenkę gazow ą zaś inożna ustaw ić w 
pc koju czy przedpokoju bez żadnych 
trudności. Z pow yższych w z g ^ Jó w  D y­
rekcja  M iejskiego Zaki idu gazow ego 
zdaża do jak najszerszego w prow adze­
nia używ ania gazu w nns/err. mieście.

Celem obznajom ienia publiczności 
zc sposobem  racjonalnego gotow ania na 
gazie u rządzono kursa w  sz to ia c h  żeń­
skich, o raz  szereg  pokazów  dla publi­
czności.

P ie rw szy  tuki pokaz rep -Ł zen ticy j- 
n y  odby ł się 10 b. -n. w szkole zaw r- 
óow ej żeńskiej p rzy  ul. Zielonej I. 8.

P okaz  poprzedziło  przem ów ienie dy ­
rek to ra  Zakładu gazow ego p. Ż ard -c- 
kiego, k tó ry  przedstaw ił, jak wielkie 
znaczenie ma r ozwinięęi* przem ysłu  

gazow ego w państw ie zarów no dla ce­
lów gospodarczych, jak i dla obrony 
w ojskow ej państw a, ze w zględu ria w y­
tw arzan e  produk ty  uboczne, sm ary , 
benzol i inne produkty , stużace do fa­
brykacji grodków  w ybuchow ych. - Z 
tego w zględu Niemcy tak  barjD p dbają 
O rozw ój tego przem ysłu  u siebie, a 
nam  nic w olno pozostać >v tym w r z ę ­
dzie po za innemi państw am i. n . dyr. 
Żardecki zw rócił dalej uw agę .ią to, że 
im w iększe jest rozpow szechnienie 
użycia gazu tem  on jest tańszy. P rze ­
chodząc potem  do szczegółów  mówca 
p rzedstaw ił o ile ekonom ierniejsze jest 
gotow anie p rzy  pom ocy gazu, aniżeli 
węgla. P rz y  węglu w yzyskuje sie za ­
ledw ie do gotow ania 5 do 10 % ciepli­
ka zaś p rzy  gazie p rocent ten w ynosi 
około 65.

W  dalszym  ciągu korzyści g o tow a­
nia na gazie p rzedstaw ia  instruk to rka  
kursu  zaw odow ego p. MiehatowsK.o. — 
W ykład teo re tyczny  by ł uzupełniany 
p o k aze t | p rak tycznym . W  obecności ze­
brany cl. p rzygo tow ano  na kuchni ga­
zow ej obiad dla S osób, złożony z b a r­
szczu, befsztyków , kartofli i strud la  w 
przeciągu 42 minut przy  użvciu 966 1. 
gazu kosztem  33 gr. co odpow iada ce­
nie 4-kg. w ęgla, n iew ystarczających  n a ­
w e t do zagrzan ia  p ły ty  kuchennej.

N adto racjonalne używ anie kucnni 
gazow ej podnosi smak i pożyw ność 
po traw , dzięki ła tw ości w regulow aniu 
tem pera tu ry .

D em onstrow ano rów nież rozg rze­
w anie żelazek  gazow ych, k tóre  są  2 
ra z y  tań sze  oa w ęglow ych, zaś 2 razy  
tańsze od sp iry tusow ych . W dalszym  
ciągu robiono próbv  go tow ania w na­
czyniach oszczędnościow ych, k tó re  w y­
l i z u ją  50% oszczędności czasu i kosz­
tów .

W prow adzenie  kuchenek gazow ych 
jest dostępne w e L w ow ie naw et naj­
mniej zam ożnym , dzięki ułatw ieniom , 
jak ich ' udziela D yrekcja m h j;k icn  Za­
kładów  gazow ych. Dyr. Żardecki p ra­
cując z całą  gorliw ością nad rozpow ­
szechnieniem  użycia gazu w prow adził 
dogodne sp ła ty  iak  za kuchenki i u- 
rzadzen ie  iak i za instalacje.
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N iedziela. 14. studnia: rz . kat. 3
A dw enty, gr. kat. I rłrudeń.

P o  licdziałek, lo. grudnia, rz . ka t. 
a lerjanu, gr. Kat. Aw-ncama.

P rez. R ady Min. G rabsk i o tiiro w a t 
5 m orgów  ziemi w m ajątku sw  M-.n do 
rów  iw  pow . Łowickim ) na budow ę 
7 klas. szkoły pow s/.ccm iej.

M inister T nugutt p rzy n y l w czoraj do 
W ilna oow itany na J\v  >rcu p rzez  aeta-

z .U S r

,6? v f mw S e f w
W arszaw ie . Do komisji tej 
P rzedstaw iciele room m kow  3 
siow eów , o raz  su p c ra rb its r  p. Buko-

P rez. senatu  gdańskiego Sahm  p rzy -
* y  został przez Mussol.niego , Papie­
ża. 1 'rasa  gd .uuka  w y z^ K u je  en m kt,
ł ' i '• n  1 WiiiJpliJ O/U.łiniŁUW

-  bodm esie.no a u t o ^ t u  
G dańska na aren ie  jnw dzyna-. o^> ar 4- 

W ydzia ł hunuints.yezny L n iw .rs y

W  iw o w sk lsw  k K S k a

S S T f f l S i S T S U  « « » • .
p 2 3 ‘ S S ° «  r w o u i .
uniew ażnia r t i l c iB M i lesity-ą. '=15 »>w  

nicza d -a  Z vgm unm  W sya-ifga, p ro  e 
i I w c /u i iw g o  U niw ersy te tu , v .yda-

r  k-> ietniu l 07l do Nr. 7, k tó ra  zo-
l i ? , ,  ' s ą '  «  rw u w iż  .  »»««>■

scen iczn e j. o d w r i i i c  " " i  1,1 j ^
k » l« rv  

iaciót Sztuk P ^ektycb  o tw a rtą  zostanie
r l I S ? r U ń f  l I  bm. o godz. „  tei

>■ T l  u 7e w zględu na sezon 
e en v  będą zn a czn i* - u » -  

^ U w i d o c z n i o n e  pod każdym  cm a - 
-•<m O brazy  zakupione będz ie  się w 5 
d aw ać na ty  ci. miast. Mima sprzedażne- 
^n d n r a U c iu  w y staw a  ta  odzuac-v  się 
w ysokim  poziomem i urozmatocma Kom 
, ożyciu całości. W stęp  1 z?., dla m ło­
dzieży szkolnej 50 gr.

W yk tady  z h isterii sztuai. Ą m 
dzielę 14- bm. o g o lz . 5 pop ił- odbędzie 
“  i  sali in s ty tu tu  Teclm  Uogicznego 
(id. B cu rla rda  51 odczyty prot. dra .L ra  
7 i'h r '/vc i-ie"o  o W icie S tw  iszn, u rzą­
dzony staran iem  Akad. Koła H isto ry - 
ków  Sztuki. .

N iedzielne w ykłady  higiem ez le. \  
n iedzielę dnia 14. bm. o spdz. 1 p r ~ d  
no! u dniem w sali tea tru  św ietlnego 

Kopernik*' w ykład dra  Schelllenoerga 
L eopolda p. t. „H igiena praw idtów cg®  
traw ien ia  i jego znaem m e dU  płci żeń­
sk ie j" . W stęp  ty lko dla ^obioi.

U n iw ersy te t Ludow y u rzu d ia  w nie­
dzielę 14. bm. o godz. 11.30 przed po­
łudniem  poranek  kinom at igrajiczny , aa  
k tó rym  w yśw ietlony  zostanie d ram at 
w  6 ak tach  Pt. -D zieje jednego g rze­
chu". W głów nej roii L ya M ara oraz 
uoborow e uzupełnienie p rogram u. Ceny 
miejsc znacznie zniżone. K asa czynna 
od godz. 10. O rk ies tra  pOwięit-./orhi.

Z muzyki. W niedzielę dnia 14. m  
c  "odzinie Ki 12 przed południem  (o b ę ­
dzie się I! koncert dla m łodzieży, po­
św ięcony  utw orom  M ieczysław a Kar­
łow iczu. S łow o w stępne w ypow ie dr. 
Juliusz Balicki. W ykonaw cy : S tan is ła ­
w a  S zo ta rsk a  (śpiew ), Rom u lu  C y g a­
nik (śpiew ), prai. C zesław  K rzyżanow ­
ski (deklam acja'), dr. H enryk  u tto .sb e ig  
(feitep ian). — We w torek  16. bm. od­
będzie się XII koncert ab m arneito .vy  
(ostatn i I serii). P rogram  w ypem i n a j­
znakom itsza p ieśniarka poiska S tan is ła ­
w a K orw in-Szym anow skn, akom paniuje 
d r. E dw ard  S te inberger. P r  ogra n nie­
zw ykle  urozm aicony obejmuje szereg  
pieśni w e Lw ow ie nie znanych.

T ow arzystw o  naukow e w e Lwow ie. 
Fosiedzcnie W ydziału  fdoi ig icm ego  od­
będzie się w ponie izi il ' k dnia 15. l.m. 
o godz. 5 nnpoł. w sali Sem inarium  

słow iańsk. (t.luiw. s ia ry  gmayii). Po-

Firmie „Prem|er“ grozi strajle urzędników.
Niewypłacanie dodatku droi^tmanego.

ądek
iriteni!

dziemiY: Prni. B rucliuulski:
b r ia iid  .v l i t n u r z e  po lsk ie j, 

f iń s k i ur-z • ls; iw j pracę  
dekli::', :ii rzcczoY. ui- 

-: i .i";: s ;. i „*: |. |łOC/C iII

I .e!::'-3 pł \ 
.Liiinwa:

■' IZ w ar a ;|

Borysław 13 grud h .  (T.l. G. L.) 
Jak się dowiadujemy w firmie 
„Premier* zaczęły się pertraktacje 
urzędników z dyrekcją, mogące 
doprowadź ć do konfliktu s rajko-

wego. Tło zatargu sfanowi niewy- 
płaca :ie przez fim ę dodatku oro- 
ż)znam  go i chę prze zucenia nu 
i rac wu.ków op.at do Kasy Cho- 
tych, podatków etc.

odbędzie się posiedzenie ad niuLstracyj- 
nc W ydziału.

T ram w aje będą k u rsow ać  do godz. 
23-clej. D yrekcja M. K. E. zaw iadam ia, 
że od dnia 15. grudnia br. przedłuża się 
ruch wozów  M. K. E. do godi:. 23-ej; 
tem sam am  rozjazd ostatnich w ozów  we 
w szystk ich  k ierunkach z W ałów  H et­
m ańskich do stacy j końcow ych p rzesu ­
nięty będzie z godz. 22.30 na godz. 23. 
Do godz. 22 ku rsow ać będą na w szy st­
kich liniach norm alne ilości w ozów. Od 
S«±z. 22 do godz. 23 kursow ać fcęda 
we w szystk ich  kierunkach w ozy zredu­
kow ane do połow y. Do tea trów  miej­
skich — o ile p rzedstaw i : lia kończyć 
się będą po godz. 23 — dostarczane 
będą osobne w ozy  tea tra lne .

Zniżenie opłat za w izy do Niemiec. 
W izy do Niemiec dla polsKieh obyw a­
teli zo sta ły  zniżone za w yjazd, przejazd 
i pow ró t na przeciąg  l m iesiąca i,a 10 
tianków  zło tych, na przeciąg  3 m iesię­
cy  20 fr. zł., przejazd bez p cc w e le .ia  
na pobyt 1 fr. zł.

Budowa liuji kolejowej W arszaw a— 
Radom. „E kspres" dow iaduje się, że pe­
wne konsorcjum  am erykańsk ie  ubiega 
się o koncesię na budow ę linji kolejo­
wej W arszaw a—Radom , k tó ia  skróci­
łaby  drogę do K rakow a o trzy  godziny.

V. W ieczór kultury teatralnej p o  
św ięcony  będzie zagadnieniu z dziejów 
rruzyki. Dr. Adam 5 o ity s  w ygłosi 15. 
om. o god-z. 8 wiec,/.. >v sali Insty tu tu  
'łtch n o lo siczn eg o , ul. B ourlarda 1. 5 
edezy t pt. „W pływ  renesansu  na mu­
zykę d ran ia tyeM  i". (Z uw zgięJm enism  
sztuki scenicznej).

W yjaśnienie. P. A leksander D ąbro- 
wieefci, zam ieszkały  p rzy  ul. L w ow ­
skich D zieciJ 20 prosi nas o zaznacze­
nie. że r ie  ma nic w spólnego z aw an­
turnikiem tegoż imienia j nazw iska, 
kitóry ostatnio aresz tow any  został za 
w yw ołanie aw an tu ry  w mieszkaniu ja ­
kiegoś doeorcy.

Komitet „Tygodnia Akademika" za­
w iadam ia publiczność, że z dniem 2. 
bm. zam knięte zostało  w y d tw aa ie  io- 
sów  loterji fantow ej „Tygodnia Akade­
m ika", w  myśl poprredniego  ogłosze­
nia. że fan ty  w ydaja  się od 18. listopada 
do L grudnia br.

Koło dramatyczne przy Organ. Nar. 
dz. IV odegra w niedzielę dnia 14 bm. 
po raz  czw arty  w odew il ze śpiew am i 
„Jltib y  D ębn ick ie1 w sali tea tra ln e j 
Zakładu głuchoniem ych przy  ul. Ł ycza­
kow skiej 1. 35. P oczątek  o godz. 6 i pól 
w iecz. P rzy g ry w ać  będzie ork iestra  
nm ndolinistów ,,Arj;t‘‘ Dochód na o- 
c lu t nkę przy  ul. św . P io tra  I. 17 i na 
Zakład głuchoniem ych.

Umchomlenie agencji Pocztowej 
Nart now y. Z dniem 15. grudnia 1924
urucham ia się w m iejscow ości N art no­
w y pow Nisko agencję pocztow ą we 
w szystk ich  działach służby pocztow ej.
Z tego powodu przydziela sie gminę i 
obszar dw orski N art n aw y  z (fo lw ar­
kiem W iatrów ka do m iejscow ego, zaś 
gminy Cholew.iana góra z przysiółkam i 
G ęsia wieś i P ego rza łka , O w oździec i 
N art s ta ry  do zam iejscow ego okręgu i
doręczeń tej agencji, w ydzielając je ró ­
w nocześnie z zam iejscow ego okręgu I
doręczeń urzędu pocztow ego Jeżow e.

N adchodzą św ię ta  Bożego N arodze­
nia, poprzedzone tradycyjnym  wieczo­
rem wigilijnym. W  czgsie gdy siądą 
w szyscy  do stołu, część B raci technie- 
kiej. nie m ającej rodziny, pozostanie w 
mirrach Uczelni, by p rzy  skrom nie za­
staw ionym  stole kuchni technickiej spo­
żyć w ieczerzę wigilijną. C hcesz, by j 
uprzyjem nić ten w ieczór B raci technic- , 
kiei. ciicesz, by  w ieczerza byfa wjęcej 
sutą. to, pośp :esz z datkam i, k tóre w ja­
kiejkolwiek formie przyjm uje codziennie 
ot! 1 — 2 S ek re ta ria t T ow arzystw a  B rat­
niej Pom ocy na Politechnice.

R outgenizow ana lw ica. S łynna w 
swoim czasie lw ica „E uropa". któ>a 
podczas ■/, Ijęciu filmu ,(.Ln vadis" w 
Rzym ie sp o w .ijo w  ilu śm ierć jednego j 
ze s ta ty stó w  i i>!r/y>iifa p j.Jó w c /as  i 
Słwic kulki w łeb, musiała, sic obecnie 4

poddać w cy rku  B uscha w Berlinie 
p rześw iecan iu  Ronntgen'ero jctóre po 
różnych  trudach  w reszcie  się udało, 
w ykazując w rezu ltacie  miejsce, gdzie 
jedna z kul u tkw ili.

(t) Niebezpieczny pożar na dworcu 
towarowym . W czoraj o godz. 4 popo­
łudniu zajęła si? od isk ry  lokom otyw y 
stom a załadow ana na w agonie. W  są­
siedztw ie znajdow ał si^ w agon załado­
w any benzyną i olejem gazow ym , o b y ­
dw a w agony stanę ły  m om entalnie w pto 
imeiiiach. P rzy b y ła  s traż  j>ożarna kole­
jow a, 7, Lew am lów ki i m iejska straż  
pożarna z trudem  zdołały  pożar umiej­
scow ić. błom a, benzyna i oleje spłonę­
ły  d rszczętn ie . O bydw a w agony ucier­
piały silnie. S tra ż  pożarna lw ow ska zja 
wiła się pod komendą m strukltora Lo- 
boskiego.

(t). Zakrwawiony zegarek, Do ze­
garm istrza  B ernarda  Fran k U  p rzy  ul. 
K ażm ierzow skiej *3 p rzyszła  s ta rsza  
kobieta z propozycją kupna zegarka 
zlo-tego za 120 zł. Pon iew aż zegarek  
przedstaw ia! w iększą w artość, sp ro w a­
dzono ją do kom isariatu . Tu zrazu  po­
dała, że n azy w a się K atarzyna Kaszu- 
b cw a  i że zegarek  dosta ła  od m ęża, 
p rzebyw ającego  w Ameryce. Następnie 
zmieniła zeznanie, podając, że n a ty w a  
się M arja S itaczow a, jes t żoną w oźni­
cy folw arku hr. B a len ieg o  w Busku I 
zegarek  dal jef do sp rzedania  jej syn , 
Józef. W y słan y  w yw iadow ca sp ro w a­
dzi! go do kom isariatu , j e s t  to zdem o­
bilizow any szeregow iec 24 p. a. p. w 
Jarosław iu . Sprow adzony  podoi po­
czątkow o, iż zegarek  znalazł :ia placu 
ćw iczeń w Jarosław iu , następnie, że 
desta t go od kolegi w  Busku Z egarek 
ma w ygraw irow any  na kopercie napis;
,L udw ik  P la tycz , W iedeń, M ariahilfcr- 
s tra sse  105'. Na b rzegach  kopert są 
w yraźne  ślady  krw i... W obec sp lą ta ­
nych zeznań .Si-taczowej i jej syna. o- 
r.adzonc oboje w aresz tach  i w szczęto 
dalsze dochodzenia.

BI) Za lichwę mieszkaniową 2 i pól 
m iesiąca więzienia. P rzed  sędzią radcą 
Malickim staną ł w caoraj jako o skarżo ­
ny Adam M ykietko. z tego powodu, że 
zażądał od Jana  Bichalslkiiego za odstą­
pienie nm m ieszkania 4 miliomów m arek 
i półtma tony węgla. O sk a iża ł prok. 
Rmin. bronił d r. Szym on W e.s. M ykiet­
ko skazany  został na 2 i pół mics. w ię- 
izienfa za lichwę m ieszkaniow ą. zaś 
od zc izu tu  zbrodni gw ałtu  publicznego 
o k tó rą  był rów nież oskarżony, został 
u vvc Iiriony.

(t ) Meble z m ieszkania ł urządze­
nie w yniosła w czasie nieobecności by ­
łego sw ojego kochanka Roząlja Ja n o w ­
ska. zam. p rzy  ul. G runw aldzkiej 23. 
Kazim ierz Hak, szofer, zam. p rzy  ulicy 
Lw-owskich Dzieci 10 po pow rocie  z po­
d roży  zasta ł m ieszkanie opróżnione. 
D< chodzenia policyjne sp raw ę  w y ja ś­
niły i sk ierow ały  s tro n y  na drogę są ­
dową.

7t.) Kradzież w tow arzystw ie „P ro- ,
św ita". W łodzim ierzow i H irniakow i, ar- 
tyscie d ram atycznem u, zam. p rzy  uiicy 
Zdrow ia 7, skradziono w czasie w y . 
kładów  w „P rośw icie" w R ynku !. 10 
futro.

( t^Kinooperator kradnie karv. Poli­
cja a re sz to w a ła  M ichała Sztoka. k ino­
opera to ra , zam. przy  pi. S trzeleckim  16. 
za kradzież  kur na szkodę O ttona D re- 
hera  przy  ul. P ijarów  43.

(t.) Kradzież w kościele św . Mnrji 
M agdaleny. N ieznani sp raw cy  rozbili 
trzv  skarbonki w  kościele św . Marii 
M agdaleny i sk rad li znajdujące się tam 
pieniadze.

(t.) Książkę ze stem plam i 1 znaczka­
mi pocztow ym i sk iadziono  w trafice F a­
ni T aubow ej p rzy  ul. G ródeckiej 19. ■— 
Szkoda w ynosi 320 zł.

(t0  Z w ystaw y restauracji Adolfa 
Frankki p rzy  ul. T.cnnn S a p ie h r ffl 
sk rad ł w n rcv  po o tw arciu  okna łózęf 
P itm zeizL"’. zam. m /y  uh B ernsteina, 
wwkszp i ' , : i rdvnek i konserw . Zło- 
d:oma schw m  - s  ..•> v .m -yrr, uczynku.

Z f e » l w o w s k i c h *
TEATR WIELKI.

Sobola o godz. 3 popo!. „Wicek i 
W acek" (przedstaw ierne dla młodzieży* 
szkolnei).

Sobota o godz. 7 30 „C yganeria" 
(gośc. w ystęp  Szym anow skiej o raz  w y­
stęp  Drabika).

Niedziela o godz 3 popo?. „Nieboska 
komedja '.

Niieiizćela o godz. 7.30 ...Salom e".
Poniedziałek  „Cyrulik serwiilski'' 150 

proc. zniżki).
W to rek  „Nteboskta kom edja" (50 pr. 

zniżki).
Siroda ,JRigcfletto‘‘ (gość. w ystępy  

Sm irnow a i Szym anow skiej).
TEATR MAŁY.

Sobota „M iłość czu w a“.
Niedziela „M iłość czuw a".
P oriedztaJek  „Midość ozuw p“ (50 

proc. zniżki)
W torek  „Pkaw dziw a mEtość" (50 

proc. zniżki).
Środa „M iłość czuw a" (po raz 0 

staim ).
TEATR NOWOŚCL

Sobota „H rabina Marica".
N iedziela „H iab jna  M arica".
Poniedziałek  — tea tr zamikipięty z 

pow odu generalnej próby  z „Szam pań­
skich kobietek".

W torek  „Szam pańskie kobietk i" o- 
p e re tk a  w 3 ak tach  L ehara  (prem iera).

Ś roda „Szam pańskie kobietki".*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

W toiek , 16 grudnia: XII K oncert a- 
tK .namentowy S tan isław a K o rw in -śzy - 
m anow ska. 8522

k
Występ Szymanowskiej w „Cygane­

rii". Św ietna a rty s tk a  śpiew a dziś, tj. 
w  sobotę doskonałą sw ą  partję  Mirai w 
..C yganerji". P a rtn e ra  n jej będzie p. 
D rabik

.Szampańskie kobietki". W  p rz y ­
szłym  tygodniu w T eatrze Nowości (al­
bedzie się prem jera tej w esołej i miłej 
c perełk i L ehara, k tó rą  reż. T atrzański 
z kapelm istrzem  W jin a ro w ie /e m  p rzy ­
gotow ują. G łów ne role pow ierzone p. 
K orab ia ice , B rzeskiej. Poleskiej, O- 
strew sk iem u, T atrzańsk iem u. K ońsk ie­
mu i innym T ańce i ew olucje taneczne 
opracow ał balerm isfrz C esarski. .

Z  s a l i  są d o w e) .
ZASTRZELIŁ SĄSIADA. KTÓRY
MU PRZECHODZIŁ PRZEZ PO 

DWORZE.
Lwów, 13. grudnia- 

(t.) Jacek Sobko. 24-letni gospo­
darz w Turynie, w powiecie ż ó r  
kktwskim, od trzech lat ży ł w cią­
głej niezgodzie ze sąsiadem  swoim 
i imiennikiem, W asylem  Sobkiem, 
którego chata znajdowała się tuż 
obok zabudowań gosnodar. Jack i 
P rzyczyną bezpośrednią sporów  
był fatalny dostęp do obejścia W a ­
syla. prow adzący przez podwórze 
Jacka. 24. czerw ca br. pożyczył J a ­
cek od 14-!etniego W asy la  W ely- 
kiego ucięty karabin. znalez:ouv 
przez W asyla w  lesie. pod pretek­
stem oczyszczen ia  go z rdzy. W  
dw a dni później przyszedł W ełyku 
do Jacka z żądaniem zw rotu k ara ­
binu. W momencie targów o zwrot 
pojawił się na podwórzu W asyl 
Sobko. Jacek szybkim ruchem w y ­
jął kaTabin z pod bluzy i sk iero ­
w aw szy  go ku W asylow i, w ystrze­
lił. W asyl Sobfeo padł truoem  na 
miejscu.

W czoraj stanął Jacek Sobko 
przed Trybunałem  przysięgłych o- 
skarżony  o zbrodnię m orderstw 4 . 
O skarżony do winy się nie przyznał 
i tłumaczył się. że nie miał zamiaru 
zastrzelenia W asyla, strzelił jedynie 
dla odstraszenia przybyłych.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytaniu co do m orderstwa- potwier • 
dzffi natomiast pytanie co do zabój­
stw a w  obronie w łasnej. Jacek  So*- 
ko skazany został na jeden rok 
ciężkiego więzienia.

Rozprawie przew odniczył r. Ciot- 
tingpr, oskarża! prok. Ogonowski, 
bronił adw. dr. Głu-zkiewicz.
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SSEMii mi sinżu idbn mii. oras ipisiti
w e d ł u j  rozporządzenia Ministerialnego wykonuje

ZAKŁAD RYTOWNICZY

EUGEN. NIARJAN UNGER
Pra. ownia rleazęci k a u e u  k. I ni t a . E e -tr. prasa de 
tło: zania md i i i ,  oiznaU, tablic :rasów , żstopew t. p . 

Skład numsratorów, tzabtorow I farb  do pi częc' 
Lwów, C h o i a i o z y z n y  7 .

OGŁOSZENIA.
R O Z S T J 1 1 E  C R T P l E S Z C Z B y r  l .

Cg. I b. 453/74. Edykt. Strona po­
w odow a Gracjana Jamna Scholz i to v.-. 
w niosła skargę prze. i w stronie po­
zwane; Ksaweremu Popiołowi z Żendo- 
W5c  o w ykreślenie służebności do L. 
cz. Cg. I b. 453/24. Audiencja do ustnej 
rozprawy została wyznaczona av B rze- 
żanach na 15. grud i® 1924 godz. 9 w  
ityin .Sąjdtzfe b|inro Nr, 67. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest 
■ntieznanie, ustanaiwia sic p. ad,w. Dna 
Oberlandera w Brzeżamaich kuratorem, 
k tó ry  ją będzie zastępował na jej koszi 
i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki omł 
sama się nic staw i i nie '(stanowi peł­
nomocnika.

Sąd okręgow y, OJidziaf I.
BrZsżaifiy dnia 2 grudnia 1924, 7489

K T R A T T t L B .

P . 65/24/8. M ałgorzatę Rału-.zną z 
C ż*rtlchow łiec pozbaw ia $ ę  caifkcwti- 
c.ic w łusnoW olncśd z pow odu choroby 
um ysłow ej. K uratorem  jei ustanaw ia się 
Michała R atusznego z C zernichow iec.

Sąd  pow iatow y, O ddział 1.
Z baraż dnia 5. listopada 1924. 7491

T 7 K  4 NT.4 7 4  7 1\TA ItŁFCtf).

T. 348/23. Edykt. Iw an  Babinie, uro­
dź rrri-y 1879, zam ieszkały  jjw Hiorocholi- 
nie, żołnierz, zaginął w niew oli rosy j- 
: kiej od 1915 roku bez wieści. W d ra ­
żając postępow anie celem  uznania go 
za zi, arłego , a m ałżeństw o z M ar ją B a- 
hin.ee zaw artego  za rozw iązane, w zy ­
w a się, aby  uw iadom iono Sąd  albo ku- 
ta to ra  i obrońcę w ęzła m ałżeńskiego 
adw okata  dr. Blnnieiiteld i w S tan isła ­
w ow ie o zagiń i inym  do u m iesięcy, po- 
czem  Sąd rozstrzygn ie  o wni isku.

. Sąd okręgow y. 7445
S tan isław ów , 19. w rześn ia  1923.
T. 178/23. E dykt. Kamili M ojżesz 

B andler, urodzony  1880, zam ieszkały  w 
P ielaw ie, żołnierz arm ji, zaginął na 
w ojnie od 1914 roku bez wieści. W d ra ­
żając postępow anie celom uznania go 
za zm arłego, w zyw a się, aby  uw iado­
miono Sąd albo k u ra to ra  F ranka  W ią­
zka „w P ielaw ie o zaginionym do  6 m ie­
sięcy, poczem  Sąd rozstrzygn ie  o w nio­
sku. 7444

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 24. m aja 1923.
T. 392/74. E dykt. S tach  P ro s ty , u ro ­

dzony 1885, zam ieszkały  w K ujionow ie, 
żołnierz, zaginął na wojnie od roku 
1914. W draża jąc  postępow anie celem  
uznania go zm arłym , w zyw a się, aby 
i w iadomiono- Sąd albo ku ra to ra  A le­
k sand ra  Kołodnickiego w K ijdonow ie
0 zaginionym  do 6 m iesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygn ie  o w niosku. 7443

Sąd okręgow y.
S tan isław ów , 5. listopada 1924.
T. 176/21. Leon Ja ro sz , syn  Jana, 

u rodzony , 11. październ ika 1884 w H u­
cisku pieniacrtieiri pow. B rody , zaginął 
we iwtainie "św iatow ej od roku 191f?„ 

b iorąc w  niej udział jako żołn ierz  au- 
s tijack i. W draża j rc postępow anie celem  
uznania go za zm arłego, w zyw a się, 
ahy  uw iadom iono o zaginionym  do 6 
m iesięcy Sąd lub ku ra to ra  dr. B rohom i- 
reckiego w Z łoczow ie. 7466

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 10. październ ika 1924.
T. 169/14. P aw e ł M uzyka, cyn B ar­

tłom ieja, u rodzony dnia 4. iipca 1385 w 
W ołochach, a w S ta ry ch  B rodach za­
m ieszkały, pow ołany  w r. 1914 do w oj­
ska austr., odszed ł ua w ojnę św iatow ą
1 odtąd  zaginął. W drażając  postępow a­
nie celem uz-an ia  go za zm arłego, a 
m ałżeństw a jego z Anną Sm usz zaw  ir- 
tego za rozw iązane, w zy w a się, aby
i.w iadcm iono o zaginionym  do 6 m iesię­
cy  Sąd lub k u ra to ra  dr. Kńtaja w Z ło­
czow ie^ k tórego ustanaw ia  się obrońcą 
w ęzła  m ałżeńskiego. 7465

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 26. październ ika 1924.
T. 163/2-1. S tym on  Kr et, syn  M ojże­

sza  urodzony 18. października 1885 i 
o m ie sz k a ły  w S ta rych  B rodach, zagi­
ną ł .od roku 1914 we w ijnic św iatow ej,

b iorąc w niej udiział jako żołnierz au- 
stijack i. W drażajac  postępow anie celem 
uzram ia go za zm arłego, w zyw a się, 
aby uw iadom iono o zaginionym  do 6 
m iesięcy Sad lub ku ra to ra  dr. Scheclitla 
w  Złoczow ie. 7164

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 20. październ ika 1924.

T. 154/24.. S te ian  Lew ieniec, syn Jana  
urodzony  dnia 7. sierpnia 1878 w Fol­
w arkach  m ałych, zaginął od -oku 1918 
we w ojnie św iatow ej, b iorąc w niej 
udział jako żołnierz austriack i. W d ra ­
żając postępow anie celem uznania go 
za z m a r le g ), w zyw a się, aby uw iado­
miono o  zaginionym  do 6 m iesięcy Sąd 
lub k u ra to ra  dr. K itaja w Zloniow ie.

Sąd okręgow y. 7463
Złoczów , 28. października 1924.
T. 217/24 Edykt. P io tr Szczerbij, E- 

rodizony 1888, zdinieszK dy w Staóko- 
.wej, żołn ierz na v . ,n;e zaginał v i  r< ku 
1914. W drażając postępow anie c e e m 
uziiamia go zm arły  n, a m ałżeństw a za- 
o a r te g o  z Anną Szczcrbij • -A ią- 
za i» , w zyw a się. oby uwiadomiono Sąd 
albo k u ra to ra  i obrońcę w ę d a  m ałżeń­
skiego D ra Zelc.M lw skiego w Kałuszu 
o zaginionym  lio 6 m iesięcy, poczem 
Sąd noizstrzygtr.e c w niosku .. 

i ■ Sąd o ittec rw y .
S tan isław ów  7,-. pażdz. 1924 7427

i T. *179/24. I dykt. Michał l  ukas;c ■ 
f w-icz, urodzony  >880, zam ieszkały  w Ko 

ropcu. ugodizony kula w głow ę zm arł 
w reku  1920. W drażając na prośbę Ana­
stazji Luikasieiwlez postępow anie celem 
u dowjo dnienia śimercii zaginionego, 
w zyw a się. aby uvvia,df.nn:&no Sąd albo 
kuraiiora Jana  Tom ków  syna Antoniego 
w Kcropc.u do 3 in le tięcy  o z a g i/o -  
nym. Po upływ ie pow yższego  czaso­
k resu  będzie rozsr.rzygJięte e dow t dz.-e 
śr.rerci,

Sąd okręgow y.
S tan isław ów  29. październ. 1924 7426

T. 17-24/3. ł dykt. Fedor M yk:ctiuk 
W asyla, w odzony  W ij. zam ieszkały w 
M ołotkowit, > p a rł inko żołnierz » paż- 
ditfflhikfi 1914 W K iri: Haza, W drażając 
na phcfśbę JuŚW r /  M ykietitik pńśtępo- 
wa.rie ceiem udow odnienia ś mc r c i  z a ­
ginionego, w zpą-i się, aby  uw iadom io­
no Sąd albo ku ra to ra  Nykcdę L undiaka 
w .M akow ej tto 3 m iesięcy o zaginio­
nym. P o  upływać pow yższego czaso­
kresu będizie rozstrzygn ię te  o dow odzie 
zasziłej śnSerci.

Sąd okręgow y.
S tan isław ów  1. pażdz. 1924. 7425
T. 152/24. E dykt. Muirban G rzegorz, 

urodzony 1k83, złamiesz,kały w Korop- 
cu żołnierz, zaginął na w ojnie od 1914 
roku. W drużojąc postępow anie celem  u- 
znania go zm arłym , w zyw a się, aby  u- 
widccznio.no Sąd albo k u ra to ra  H uata 
M ur han a Iw ana w N ow osiółce Kloiro- 
pieckiej o zaginionym  do 6 m iesięcy, 
poczem  Sąd rozstrzygn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y.
_ Stanisław ów ' 22. wnnześnia 1924. 7424

T. 79/24. Etfykt. F ranciszek  K ozłow ­
ską  urodzony 1885, zam ieszkały  wi 
Jam nicy  żołnierz austr. zaginął na U- 
kraiuie w roku  1918 W drażając  postę­
pow anie celem  uznania go zm arłym , a 
m ałżeństw a z Zoiją K ozłow ską za w a r­
tego za rozw iązane, w zyw a się, aby  u- 
w iadomtono Sąd albo ku ra to ra  i obroń­
cę w ęzła  m ałżeńskiego D ra W ierzbow ­
skiego w S ta n is ła w o w i o zaginionym  
do 6 m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzygnie 
b wniosku.

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 10. w rześnia 1924. 7446
T. 116/24. M alanka Buła zam . M ysak 

uroebzoma 6. styczna a 1863 w Hołosk >  
w icach pow . B rody, zmarła: w ed le  p rze­
p row adzonych dochodzeń dnia 2. m arca 
1919 w szpitlalu epidernjjcznyni w 
S tarych  B rodach. W draża jąc  postępo- 
wanie celem udowodnienia jej śmierci, 
w zyw a się, aby  uw iadom iono o  niej 
Sąd lub ku ra to ra  aidw D ra  H essla w 
Złoczow ie do 3 miesięcy.

Sąd okręgow y
Złoczów  10. pażdz. 1924. 7456
T. 94/24. Stefan K amiński syn  Igna­

cego, urodizomy 8. styczn ia  1874 w S ta ­
rzeli B rodach, zabrany  do niewoli ro­
syjskiej jako żo łn ierz  auSHrjack|, z a ­
ginął uim od roku 1915. W drażając 
postępow anie celem uznania go za

zm arłego, wzyiwa się, aby  uw iadom io­
no Sąd lub k u ra to ra  D ra D rohom .■ 
reeckiego w  Złoczowie.

Sąd okręgow y.
Złoczów 13. iistopada 1924. 7450
T. 114/24. Jam C hudzik sy n  Ignace­

go, urodzony W Folw arkach W ielkich 
pow. B rody, z-abrany do niew oli rosy j- 
sMcj jako, żołnierz austriaoM  'g irą ł 
tam od roku 1915. W drażajac p o stęp o ­
w anie celem uzmania go za zm arłego 
wzy*wa się, aby  uw iadom iono o zagi­
nionym do 6 m iesięcy Sąd lub kuratOTa 
D ra łtess-la w Złoczew ie

Sąd okręgow y.
Z łoczów  12. Listopada 1924. 7454
T. 113/24. T eodor Ciołek, u redzony

4. m aja 1863 w DyHkowcach pow. B ro ­
dy, pow ołany w  r. 1914 do w ojska au- 
strj-ck icgc  7.rwr'inał we wojnie św iato­
wej od r. 1916. W draża jąc  postępow a- 
rie  celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby  uw iadom iono o  zagi­
nionym do 6 m iesięcy Sąd  lub k u ra to ra  
Dra M. G rubera w  Złoczow ie.

Sąd okręgow y.
Złoczów 24. pażdz. 1924. 7453
T. 153/24. M ichał Laiboj ze Stefkowe] 

żołnierz 45 pułku p iechoty austr. w ę ­
gierskiej zaginął n,a w ojnie św iatow ej. 
Podpisany Sąd w zyw a każdego, k toby 
o życiu jego m iał w iadom ość, aby  dal 
o tein znać Sądow i lub kura to row i nie­
obecnego u* przeciągu 6 m iesięcy. Je ­
żeli w tym  czasie Sąd nie o tfzym a ża­
dnej w iadom ości o życiu jego, uzna go 
za zm arłego, a Jego m ałżeństw o za­
w a rte  z  Anną hram ychą za rozw iązane. 
K uratorem  nieobecnego \ obrońcą w ę­
zła m ałżeńskiego mianuje się adw . Dr. 
S lączkę z Sanoka.

Sąd okręgow y, O ddz!ał IV.
Sanok dnia 15 listopada 1924. 7487
T. 125/24/5. K azm ia rz  Stadnik ze 

Sufczyny ja ite  żołnierz i 8  d p . ta g in ą l 
w r. 1916 w niew oli rosyjskiej. P od ­
pisany Sąd w zyw a każdego, k toby  o 
życiu jego m iał wóadotnosć. aby  dał 
o nem znać Sądowi lub kura to row i 
nieobecnego w nrzeciągu 6 IB R ię ry . 
Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o trzym a 
żadnej w iadom ości o  życiu jego, uzna 
go za zm arłego, a  jego m ałżeństw o 
zaw arte  z K atarzyną B urdzak za rcz- 
yniązatnd. K uratorem  nieobecnego i o- 
h rońcą w ęzła m ałżeńskiego miąjwje się 
adrw. D ra Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Sanoflc dnia 31. listopada 1924. 7484

FORTEPIAN FRITZA okazyjnie 1o na­
bycia. W iadom ość Kochanowskiego 4, 
drzw i 10. 7470

POKOJU na biuro z osebnem  wejściem 
w okolicach ul. Senatorskiej, uh Aka­
demickiej, F red ry , Łozińskiego itp. 
poszukuję za odstępnem  — Zgłosze­
nia w A dm inistrach.

DYPEKCJA POLSKICH KOLEJ
PAŃSTW OW YCH w Stanisław ow ie
rozda w drodze publicznego przetargu  
dositawę m ateria łu  drzew nego ta togo 
d la  celów  w arsz ta to w y ch  a budow la­
nych, a to: 1.235 m3 miękkiego i 210 
m3 dębow ego. Bliższe szczegóły  zaw ar­
te na form ularzu ofertow ym , który  ° - 
ttrzymać m ożna w statiistaw ow siktej 
D yrekcji kolejowej b&rpos.reó'nio, albo 
pocztą, za nadesłaniem  naieżytości za 
porto. G feity , jx>dane na przepisanym  
forn.ularzu. mile życie ostem plow ane, 
ruaJieży wniiteść opieczętow ane, z naj>i- 
sem : ^.O ferta na dostaw ę m ateriału  ta r ­
tego*^ najdalej do dnża 21. grudnia 
1924, godz 12 w południe, dc stan is ła ­
w ow skiej D yrekcji kolei państw ow ych. 
C eny  o fc o w a n e  m ają być  podane iran- 
co wagon. S tan isław ów . W razie dosta­
w y w ir.r.ci y;aicji.' •pbowaazaiiy bę Izie 
dostaw ca uiścić pełne koszty  tran spo r­
tu aż do stacji ofertow ej. O ierta  może 
obejm ow ać całe zapotrzebow ani? lub 
część tegoż, a D yrekcji koiai państwo-, 
w ych przysługuje praw o przyjęcia o- 
furly  w całości lub tylko częściowto, lub 
też odrzucenie takow ej bez i Kulania po- 
w odow. K oszta odbiorczej komisji po­
nosi dostav/ca. O ferenci będa zw iązani 
deklaracja  ofert-.w ą przez  14 dni, licząc 
od tern.im i wmesienda oferty. O tw ar­
cie wniesicmych o je it, p rzy  k tó r i" i ofe­
renci .n( ga być obecni, nastąpi 22. g n '- 
dnLa 1924 o godz. 10 przed południem, 
w; budynku D yrekcji kolei państw o­
w ych w S tanisław ow ie. O ferty  w niesio­
ne w nr w yżej oznaczonym  terrtJn je, 
nie odpow iadające postanow ieniom  ni­
niejszego cgł-sze-’iiia lub zau  ierarące 
n iew yraźne, dw uznaczne lub dla każ­
dego nie zrozum iałe w y łażen ia , iakoteż 
Pilicnine lub telegraficzne .dodatkow e 
ośw iadczenia lub zmiamy, oraz oferty 
nie w ypełnione na przepisanym  form u­
larzu ofertow ym , nie będą uwzględ- 
niiione.

S tanisław o v, w g^udniri 1924.
s t a m s ł a w o m s k a  d y r e k c j a  k o - 

LEI PAŃSTW OW YCH. 7514

OGŁOSZENIE.
Tow arzysitw o k red y to w e w B odzanow ie (stow . zar. z ogr. 5-krotną per.) 

z ap rasza  ws-zystkieli członków  T o w arzy s tw a  n,a N adzw yczajne W alne 'Z g ro ­
m adzanie, k tó re  odbędzae się w niedzielę dirala 21. grudnia 1924 o godzinie 2-giej 
pop. w domu błp. Lesbtsoha Schutzm ar-a Nr. domu 773 z następującyni po­
rządkiem  dziennym :

J. Zagajenie.
2. Spraw ozdanie  dyrekcji z .iej czynności do dnia 30. listopada 1924 i 

udzieleriie iej absolutorium .
3. Zmiana sta tu tu  (w myśl u sta -w y  o spółdzielniach z dnia 29. paź­

dziernika 1920).
4. W ybór Rady Nadzorczej.
5. W y bór Komisji Rewfeyjn-ej.
6. Wnioski członków.
Zauważa się, że w raizie braku kompletu wyra. w § 42 stal. na tern 

Zgromadzaniu, odbędzie się pow tórne Nadzwyczajne Waln-c Zgromadzenie z 
tym samym porządkiem dziennym dnia 22. grudnia 1924 o godzinie 5-tej pop. 
bez względu na ilość tąpiących, się członków.

Zamknięcie rachunków  i bilans do doSa 30. listopada 1924 w olno T) p rze­
glądu e r r n k ó w  w pow yższym  dom u od dnia 7. grudnia do dnia 20. ^ru­
dnia 1924.

Budzanów 10. grudnia 1924.
TOWARZYSTWO KREDYTOWE W  BUDZANOWIE.

Stow arzyszenie zarejestniw ane z ograniczoną pięciokrotna portk i.
7513 Moęef> W einJeld. M, Schrtzm asm .

NA GWIAZDKĘ!!!
N sM P°wiedniejszy i najuży teczn iejszy  podarek

^LEKARKA DOMOWA*
Dr. Med. J . S pringer (aprobow ana w S zw ajcarii i N temccech). Książka na­

grodzona na  M iędzynarodow ej W ystaw ie  Higienie?, w D reźnie i w. innych 
nagród. O świeca i poucza zdrow ych l chorych  jak  sobie radzić we w szy st­
kich chorobach trap iących  ludzkość. Z aw iera  840 stron*:, 936 ilustracji orygi­
nalnych, 32 tablice i dodatki kolorow e w ozdobnej trw ałe j opraw ie.

N abyć można we w szystkich księgarn iach  w P o 'sce  i na w szystkich stacjach 
kolejowymi.

Skład głów ny dla księgarń : G. DORN, W ARSZAWA, POCZTA GŁÓWNA, 
SKRź.'/ V - 2217. 7268-2



8 „GAZETA LWOWSKA’  z dnia M. grudnia 1924 .
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Porter Imperial
iniskig Tovarzestwa

o b G .  b r o w a r ó w ,
w oryginalnych flaszkach jest wyborowym produktem, 
wyrabianym z najprzedniejszych surowców zagranicznych,

„Porter Imperial
nie ustępuje swoją, jakością wszystkim piwom zagranicz­
nym podobnego typu i zalecane bywa przez powagi 

lekarskie chorym i rekonwalescentom,

„Porter Imperial'
o zawartości 22 stopni ekstraktu, jest prawdziwy tylko 
w flaszkach z wyciśniętym znakiem ochronnym  
Towarzystwa na korkach, kapslach i etykietach.

Wszędzie do nabycia.

O G Ł O S Z E N IE
Dyrekcja PO W SZECH N EJ  INSTYTUCJI KREDYTOW EJ w H U SIATY ^ IE
s>ow. zar. z ogr. poręką zaprasza niniejszem Swych P. Z. członków na 
W A LN E  ZG R O M A D Z E N IE  które się odbędzie dnia 21. grudnia 1924 o go­

dzinie 3 popołudniu w domu p. Wigdora Aschkenazego w Husiatynie 
z następującym porządkiem dziennym:

1) SprawozJaniefz czynności i rachunków za lata 1914— 1924.
2) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum.
3) Powzięcie uchwały co do rozwiązania stowarzyszenia.
4) Wybór likwidatorów i rady nadzorczej.
& Wnioski członków.

Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego statutem, 
odbędzie się dnia 28. grudnia 1924 o godzinie 3 popołudniu w ty n samym 
lokalu ponowno Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
które bez względu na ilość obecnych prawomocnie obradować i uchwalać 
będzie. 7476

Husiatyn, dnia 8. grud"ia 1924.
PO W SZEC H N A  INSTYTUCJA KRED YTO W A  

stow. zar. z ogr. por. w riU SIAT yN IE .

O B W IE S Z C Z E N IE .
P rzew odniczący  R ady Nadzorczej ALIANSU POŻYCZKOW EGO, s to ­
w arzyszenia z ogr. p o ręk ą  w  CH ORO STK OW IE, zw o łu :e n a  p o d sta ­
w ę  § 44 s ta tu tu  tego sto w arzy szen ia  NADZW YCZAJNE W óL N E  
ZGROMADZENIE członków  na dzień 28. g udnia o godzinie 1-ej po ­
południu , k tó  e odbędz e się w dom u d y re k to ra  A braham a T enen- 

baum a w C horostkow ie, z na  tępu  ącym  po ządk5em dziennym :
1) Spraw ozdanie dyrekcji z czynności i rac  unków .
2) W niosek  na  uchw alen ie likw idacji i rozw iązanie stow arzyszenia .
3) W ybór lik w id ato ró w  i upow ażnien ie tychże do podjęcia k ro k ó w

celem  roz v iązania s ow arzyszenia.
4) Z atw ierdzenie p ro toko łu  sp sanego  na w spó lnem  posiedzeniu  dy­

rekcji i rady  nadzorczej odbytem  dnia 25. lipca 1914 r., do­
tyczącego sprzedanych  n ieruchom ości s tow arzyszen ia .

5) W niosk  członków .
Zarazem  zaznacza się, że w  razie b rak u  k o m p le tu  w ym aga­

nego stosow nie  do § 52 z pow ołaniem  się na § 51 sta t. s  ow. n a­
stęp n e  N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie oJbędzie się 11. stycznia 
1925 r. o godzinie 10-tej p rzedpołudniem  w c omu d y re k to ra  Abimhama 
T en en b au m a bez względu n a  kom plet, z tj  m sam ym  porządkiem  
dziennym . C h o ro sik ó w , 10. g udnia 1924. 7510

Jak ó b  T cnenbaum . A braham  Ar-zkena-.

Chodorów99

99
Akcyjne Towarzystwo dla 
Przemysłu Cukrowniczego 

w Chodorowie.
W  dniu 9. „ 'M inia 19?4 r. o godzinie i l - te j  w południe odbyto  się

IX Z w yczajne W alne Z grom adzenie A kcjonariuszy C h o io ro w a.
Rada Zaw u d  ow cza p rzedstaw iła  bardzo  obszerne i ciekaw '; drukow ane

s n  a w uzd anie.
Na w niosek G eneralnego D y re k tc ia  T o w arzy stw a  inż. S tan isław a K ro­

m era, W alne Zgrom adzenie uchw aliło  następu jący  rozdział c zy s teg ) zysku:
Z w ykaz  m ego czystego  zysku w zam knięciach rachunkow ym  Mp. 

7S2.666.428.26S.il czyli Zł. 4.34 814.69 p rzeznaczyć:
1. Na rzecz fund is/.u rezerw ow ego  w myśl § 39 sta tu tu  20

część z zysku tj. 7A. 21.740.73
2. Na 5% dyw idendę dla akcj m arju rzów  w myśl § 39 sta tu tu  ., 27.78
3. Na tan tjem ę dla R adv  Z aw iadow czfi w myś! § 39 statu tu  

■ lU/ó od poy.osrtłej  kw oty , tj. od 434.814.69 — 2!.768.51
413.046.18

4. Ma su p e rd y w iu ien d ?  dla A kcjonarjuszów  449.94*1
5. Na r e m u n e rac je  dla Urzędników'
6. Nakjgupormgi ua kształcen ie  dzieci p racow ników  T o w -k z .\ d.va
7. Na zapom ogi r.a kształcen ie  dzieci e m e ry to w a n y m  urzędni­

ków p a ń s tw o w y c h  i s ieró t po nich
8 Dla T o w arzy stw a  G im nastycznego „ S ck ó ł“ w C hodorow ie

•11.304.62
249.972.22

70.000. -
10.000.—

P ozosta łą  zaś re sz t?  tj. Zł. 84.76934 przenieść na  rok następny  
jako reze rw ?  podatkow ą

6.000.— 
3.000.—

Zi. 350.045.35 

84.763.34

Zł. 434.8! 4.69
W y p ła ty  dyw idendy  rozpocznie Polski Bank P rzem ysłow y  i jego Filje 

z dniem 10. styczn ia  1925 r.

O dnośnie do uchw alanych zapom óg na kształcen ie  dzieci u zędników  
państw ow ych  j sieró t po nich, ogłusza Jen e ra ln a  D yrekcja  w e Lw !wm w a- 
u inki uzyskania  tychże zapom óg, a m ianow icie:

20 zapomóg pa 390 złotych dla ksz ta łcącej się m b  Izieży.

Jeneralna D yrekcja „CHO DO RÓW ‘‘
A kcyjnego T o w arzy stw a  dla ’ P rzem yślu  C ukrow niczego  w  JĘodurowie  

w e  L w ow ie, ul. Z im orow icza 19 
podaje do w iadom ości, iż IX Z w yczajne W alne Z grom adzenie A kcjonariuszy, 
uchw ałą  z dnia 9. grudnia 1924 r. prze znaczy ia Zł. 6 O00.— na 20 zapomóg 

po 300 zło tych dla k sz ta łcące j się m łodzieży.
1. O zapomogi te  ubiegać się mogą dzieci (synow ie, córki lub s ie ru ty ) u rzę­

dników  państw ow ych , kształć-,ce się w Z akładach średnich lub w yższych , 
w pierw szym  rzędzie pow iatu  Bóbr eckiego, a następnie m. L w ow a, czy ­
niące dosta teczne  postępy  w naukach , a k tó rych  rodzice lub opiekunow ie 
nic posiadają m ajątku i u trzy m u fi się z pensji lub em ery tur.

2. Podanie o uzyskanie (vch zapO' ióg w nosić należy do dnia 22-go grudnia br. 
do Jenerahioj D yrekcji C akraw ui Che ciffrowskiej we Lw ow ie przy  ul. Zi­
m orow icza 19, a podać w nich na leży  l i  t y l k o :
a) Imię i nazw isko, miejsce, lok  u rodzenia , religja, narodow ość, zakład 

naukow y (klasa, rok lub kurs).
b) Imię i nazw isko, stanow isko  i m iejsce u rzędow ania ojca.
c) N aznaczyć ,  c z y  i ile ro d -eń stw a  petenta u c zęszcza  do szkół  i do których.

d) A dres dom ow y petenta.
3. Ptodania te m uszą być zaopatrzone p izez  odnośne w ła d z ; szkolne kiauzalą, 

że p e ten t na zapom ogę zaslag  tje.
4. Zapomogi w ypłacone zostaną w styczniu  1925 r.
5. Ci, k tó rym  zapom ogi zostaną p rzy zn an e , o trzym ają  pisem ne uwi ad .mienie
6. O bdarow ani w dnia podejm ow ania zapomogi z ło ż i w łasnoręcznie napisane 

i podpisane dek laracje  treści następującej:
„Zobowiązuj? „ię najpóźniej w tr z y  la ta  po uzyskaniu s a n o d z i ć n  go s ta ­

now iska, zw rócić w całości :óv 10 w arto ść  tej zapomogi. T ow arzystw u  
Akcyjnemu w  C hodorow ie11 (zw ro ty  zapom óg prze/znaczone są  ró-j iież  na 
w sparcie  dla uczących się si, iów i córek urzędników  państw ow ych w p ier­
w szym  rzedzie oow, B óbreckiego, a następnie m. Lw ow a).

7. P odania  nieuwzględnienie pozostaną bez odpow iedzi.

Jeneralna Dyrekcja „CHODORÓW1', 
Akcyjnego T ow arzystw a dla Przemysiu  

cukrowniczego w Chodorowie 
we Lv.owie, ulica Zimorowicza I. 19. 

Inż. Stanisław Kramer, 
G eneralny  D yrek to r T o w arzy stwa. 

Lw ów , dnia 10. grudnia 1924 r.
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